Nr. 185 


42, BĘ 
jr 
S8 


pd Fr. 


eca ee w, EEE 
145 -H > e 4 


| 


LOESERA 
i WOLFFA 


MABESZŁY. 
Sprzedaż po cenach fabrycznych. 


Sienkiewicza N 48, Stefan Lewandowski. 


Wyprzedaż sezonowa 
po conach zulżosych bes względu na tendencję zwyżkową 
„BU IKMO” 


cią * 74 


Cena numeru pojedyńczego nitk. Æ0 


l 


Piotrkowska AG 88, 


Telefon 15-62. 
“Waigo lokal w centruu mia- | faraKułowe 


sta, poszukują Fokowe — p ALTA 


wspólnika. lay 0: 1 Maii tra: shosti 


| = krecie różae skórki poleca — 
m PIL? pod „Tewa - ioen | WŁ Opatowski, Cegielniana 56 


tront, | piętro,  72-2—3 
r. med. d 
Or. med, d: A Raslswiczjp, med, BRAUN 


s ducobami wewnętrznewi POŁUDNIOWA 23 
5-7 pe poł. prócz niedziel | świąt. | 9799 powrócił 


Piotrkowska Aż 184. Choroby skórne | weneryczne, Godziny 
0057—3 | przyjęć od 11—23 1 5—7. Panie od 4—5. 


lf 


Nowe przesilenie. 


Pod przewodem posła|wiedział mu tak, iż w żadnym 
Gdyka sejm obalił wczoraj ga-|wypadku nie można było przy- 
binet p. Artura Śliwińskiego, |puszczać, iż Quai d'Orsay jest 
dzięki głosom klubu pracy kon-|niezadowolone z nowego kie- 
stytucyjnej oraz trzech posłów |rownictwa spraw zagranicznych 
narodowej partji robotniczej, |w Polsce, jak to głosiły pisma 
- którzy, wyłamując się z pod|endeckie w specjalnie zamó- 
uchwały swego klubu, głosowali|wionych depeszach z Paryża. 
wczoraj razem ze zjednoczoną jJeśli wreszcie chodziło o osobę 
endecją. Upadek nie był nie-|najgłówniejszą — premjera Sli- 
spodzianką, bowiem od chwili, | wińskiego, — to niczem przecie 
gdy nominacja p. Śliwińskiego |nie okazał on jeszcze swego 
była podpisana, rebelja prawi-|radykalizmu i bodaj, czy mógłby 
cowa policzyla swoje szeregi|na czele swego bardzo umiar- 
na tajnem posiedzeniu u mar-|kowanego rządu być czemś 
szałka sejmu i podpisała wyrok|więcej w praktyce, niż bardzo 
śmierci... oględnym i liczącym się z na- 

Za co? strojami prawicowego sejmu, 

Rząd p. Śliwińskiego nie| postępowym demokratą. 
zdołał nic jeszcze uczynić. Nie] To też trzeba powiedzieć, 
pokazał jeszcze, czy jest dobrym |że prawica nie lękała się osób 
rządem, ale nie okazał również |ani rządów. Kłamstwem był 
niczem wej nieprzydatności.|wniosek posła Gdyka, że sejm 
Osądzono go a priori, nie po-|odmawia zaufania gabinetowi 
zwoliwszy nawet usprawiedli-|p. Śliwińskiego, którego kilka 
wić się, nie dając możnościjdni temu akceptowała komisja 
zakasania rękawów i zabraniajgłówna. Chodzi zupelnie o 
się do pracy. Czy chodziło|coś innego: zjednoczona reakcja 
zresztą o cały rząd? Przecież |ulękła się łączności pomiędzy 
w masie swej pozostał on|stronnictwami lewicy, zatrwo- 
prawie tem samem, czem by!|żyło ją porozumienie się z 
za czasów p. Ponikowskiego... | mniejszościami narodowenmii, 
Tylko p. Michalski zastąpiony | śmiertelnem drżeniem przejęla 
został przez p. Jastrzębskiego, |ją perspektywa łącznego frontu 
który na posiedzeniu komisji | całej demokracji przeciw wystą- 
skarbowo-budżetowej wygłosił | pieniom demagogicznym endecji 
exposé, wysłuchane z nwagą| podczas wyborów. Ito właśnie 
i uznaniem przez wszystkich, |kierowało uinysłami onegdaj- 
począwszy od p. Diamanda, ajszych targowiczan, to było 
kończąc na p. Ołąbińskim..;główną sprężyną niesłychanej 
P. Narutowicz zastąpił p. Skdr-|uchwały, która zwaliła rząd, 
munta, ale przecie pierwszym |zanim jeszcze zdołał się utrwa- 
jego krokiem było nabożnellić i ujawnić swe oblicze w 
wysłanie depesz do Francji ii działalności praktycznej. Wszak 
Rumunj, a o. Poincesć odno-|prawica magła śmiało odwlec 
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moment swego veto, mogła 
być przez kilka jeszcze dni 
neutralną, względnie, jaką wa- 
runek swej neutralności, zażą- 
dać przedłużenia sesji sejmowej 
i obalić rząd dopiero po „po- 
pełnieniu" jednego z tych nie- 
licznych „przestępstw”, o jakie 
go oskarża., 

Ale p. Gdyk i jego przy- 
jacioły postanowili być nieubła- 
galni i działać szybko, tak 
szybko, by nie dać rozwinąć 
skrzydeł porozumieniu demo- 
kratycznemu i wtrącając raz 
jeszcze państwo w bagno, w 
które grzęźnie ono od d. 3 
czerwca rb., skompromitować 
doszczętnie Polskę w oczach 
Eurnpy. 

Jakie będą dalsze koleje 
przesilenia. Z szeregów lewicy 
rozlega się szydercze wezwá- 
nie, by parlamentarnym zwy- 
czajem misję tworzenia rządu 
objął p. Gdyk. Ten pionek, ta 
miernota, wysunięta dlatego, że 
wstyd było  Dubanowiczom 
Lutosławskim, Skulskim i Fe- 
derowiczom podjąć się wstrętnej 


4. 


Poniższy artykuł, pióra 
zamordowanego przed kilku 
dniami min. spr. zagr. Nie- 
miec, Walthera Rathenaw'a, 
został napisańy jeszcze w 
1915 roku. Już rok przed 

buchem wojny przepo* 
wiada on jasno losy Nie- 
miec, wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, militarne i poli- 
tyczne. Pozatem artykuł 
ten posiada momenty, które 
iw naszych stosunkach za 
calkiem sluszne uważać na- 
leży. Nie wszystko w tym 
artykule jest słuszne z nas, 
szego punktu widzenia, ale 
trzeba pamiętać, że pisał 
go niemiec. (Przyp. Red.) 


Jeśli przedłużenie okresu służby 
wojskowej we Francji stanie się. 
trwałem prawem, to wojna jest 
przyj ieczętowana, a mianowicie 
jako narzędzie w rękach Angjji, 
która ją rozpęta nie dzisiaj i nie 
jutro, ale w momencie, w którym, 
uzna to za stosowne. Podwójne | 
napięcie, niebezpieczniejsze, niż się 
głosi między Anglją i nami, i o- 
krzyczane bardziej, niż niebezpie- 
czne, między Francją i nami, zy- 
skuje obecnie doń pełną siłę 
wybuchową, zaostrza się a 


wrażliwości Rosji, która widzi, jak 
miljardy, zasiane w pasie fortecz- 
nym wzdłuż jej granic, bezużyte- 
cznie spoczywają w ziemi. 

Może jeszcze nie byłoby za- 
późno, zastosować się do prawdzi- 
wych nauk, płynących z owej 
wielkiej epoki, i zlikwidować nie- 
sprawiedliwość, Ale największa nie- 
sprawiedliwość naszych czasów po- 
lega na tem, że najzdolniejszy 
naród gospodarczy świata, naród 
najpotężniejszych myśli i najwspa- 
mialszych sił organizacyjnych, nie 
est dopuszczany do uporządkowa- 
mia i odpówiedzialności za swe 
losy. Podkarmiany autonomją ko- 
munalną | prawodawstwem gospo- 
darczem, spotyka on wirdzę pań- 
stwa w rękach nielicznej, ale 
potężnej klasy, która jednocześnie 
panuje nad najważniejszemi = 
cówkami w parlamentach pojedyń- 
czych państewek Rzeszy; przyzwy- 
czaja się pod przymusem do myśli, 
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misji, jest właśnie eee? 
szym wyrazem umysłowego i 
moralnego poziomu sejmowej 
prawicy, która kieruje wprawdzie 
najwytrawniejszymi _ sofistycz- 
nymi umysłami, ale darzy Polskę 
prawami i uchwałami, przepro- 
wadzanemi głosami Gdyków, 
Kotulów i Kotasów... 


No, ale Gdyk to humo- 
reska. Więc już zgłaszają nowe 
kandydatury. Wczoraj p. Skulski 
forytował p. Jana Kucharzew- 
skiego, pierwszego prezydenta 
ministrów dawnej rady regen- 
cyjnej. Co za posucha na ta- 
lenty polityczne i mężów stanu, 
jeśli prawica sięga już do za- 
pasu t. zw. „germanofilów*, 
których jeszcze kilka dni temu 
byłaby obwiesiła na suchej ga- 
łęzi hańby i zapomnienia... 

Czy też może to tylko 
stare koligacje p. Skulskiego z 
czasów, gdy był burmistrzem 
m. Łodzi pod rządami  kurjal- 
nej, okupanckiej rady miejskiej ? 

Czas pokaże... 

St St 
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że rząd nie może być inny, niż 
konserwatywny. 

To podwójne zło osłabia Niem- 
cy z roku na rok bardziej, niżby 
tuziny brygad naprawić mogły. 
Bowiem ciasne koło kasty panów, 
która dostarczała dostateczną ilość 
talentów urzędniczych, małemu 
państewku przeszłości, nie może 
stworzyć dostatócznej ilości wybi- 
tnych jednostek, któraby mogła 
stawić czoło konkurencji obcej, 
wybranej z pośród Sopon; a 
tem cierpi zarząd polityczny, a 
skuteczny rezultat korzyści nasze 
siły, jako całości, zmniejsza się do 
tego stopnia, że nie będziemy w 
stanie wytrzymać na dłuższą metę 
tego balastu, 

Ale jednocześnie potężny i cia- 
py konserwatyzm rządu spycha 
całokształt wszystkich administra- 
cyjnych potrzeb narodu na grunt 
gospodarczych i religijnych walk. 
W tych dziedzinach sprzeczności 
zaostrzają się aż do mikroskopo- 
wego rozczłonkowania, objawiają- 
cego się w codziennych, piemięż- 
nych i paRYDYCh konfliktach; myśl 
staje się niemal nieuchwytną: za- 
ciera się fakt, że inne rzeczy, prócz 
materjalnych interesów, stanowią 
istotę woli ludu, a sfery rządzące 
z chorobliwie drgaiącego życia par- 
tji i frakcji codziennie zyskują 
złudnie dowody, że naród ten nie 
dojrzał jeszcze do samostanowienia 
o sobie. 

A jednocześnie w tym samym 
stopniu, w jakim dochodzą do wła 
dzy inieresy materjalne i życie zo- 
staje uregulowane według podziału 
władzy, który nie odpowiada rze- 
czywisłej budowie ciała narodu, 
realizuje się nierówny podział cię- 
żarów, który wcześniej czy póź- 
niej $pstrząsnąć musi składem pań- 
stwa. 

Panowanie klasy, wyrażające 
się w niewystarczającej selekcji i 
słabej polityce; konserwatyzm przy- 
wódców, oOdzwierciadlający się w 


nierówności ciężarów: oto jest po:|etyczne i 
po-|siły wewnętrzne słabną, gdy for- 


dwójna niesprawiedliwość i 


dwójne niekezpieczeństwo dła na-|muły, obyczaje i 


Radakter, lub jega zastępca przyjmują wyłącznia od 5—6 po pał 
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szego kraju. A niesprawiedliwość 
ta jest tem groźniejsza, że dzieje 
się świadomie. — Bowiem niemal 
wszyscy konserwatywni 
wiciele panującego porządku zdają. 
sobie sprawę, a wielu z  pośrót 


nich przyznaje, 
chowo dojrzały naród nie może 
być długo trzymany pod kuratelą, 
że prawa natury silniejsze są, niż 
wola ludzka, i że za sto, ba, za 
pięćdziesiąt lat, już żadna z dzie 
siejszych tam społecznych istnieć 
nie będzie, 
oni, a może i ich dzieci, 
będą 'za władców kraju, 
ojcowie — w tem tkwi dopuszczal- 
na podstawa tej jednostronności— 
opanowali i bronili. 


by naród powiedział: 
praca wyłącznie umożliwia wydat- 
ki tego okresu zbrojeń, gotowi jes. 
teśmy ponosić obecnie te ciężary. 
a nawet i większe w przyszłości 


będzie kres niesprawiedliwości, po= 
czynając przedewszystkiem od zmia- 
ny nieprawnej geometrji okręgów 
wyborczych 
niesprawiedłiwej ordynacji wybor- 
czej w Prusach. 


Nasz naród nie jest polityczni 
niedojrzały, ale w najwyższym stoj 
niu indolentny. Większość ludz 
którzy chadzają ulicami miast 
półnośgych Niemczech” OŻE 

czycić pańszczyźnianytmi b, 
ei wśród swoich przodków? 
| ta kropla niewolniczej krwi, kt 
rą wciąż jeszcze zdumiewa niet 
kalność osobista, 
szeregach socjalistycznych zadawt 
la się czasem dyscypliny, trudno. 
się decyduje żądać ze stanowczoś: 
cią realizacji praktycznych postu: 
latów i praw obywatela państwa., 


sach przeciętnego społeczeństwa 
ta indolencja często wyrasta aż do 
rozmiarów politycznej apatji. Inte 
resy idą dobrze, ludzie się bogaci 
Niezmierzone tereny państwowi 
na których niema domu, istniej 
cego ponad dwadzieścia lat. gosz=| 
czą nowoczesny dobrobyt, Dziesięć 
tysięcy towarzystw przemysłowych, 
o daleko niższej 
egzystencji, stworzyło legjony dò- 
skonale płatnych dyrektorów, proó=« 
kurentów i zarządzających. Przed; 
siębiorstwo 
z siebie; trosk ma się dosyć. Czyż 
je powiększać kłopotami politycze 


Ledwie ma się czas korzystać 


pięknej gotówce. I czyż wszyst 


przedsta= 


że moralnie i du- 


Ale wystarcza im, że 
uznani 
który ich 


Najnaturalniejszem 


byłoby, gdy- 
M) ; AAs 


Ale oczekujemy, że położony 


w całem państwie Í 


Nic podobnego nie nastąpi. — 


która nawet 


Ale w średnich i wyższych kla- 


przeciętnej lat 


kwitnie, ale nie sam 


nymi, które nic nie przynoszą? — 
przyjemności, dostępnych  dzię 


nie poszło dobrze? Dlaczegóż w 
rzyszłości miałoby się to zmienic 
eszcze dziesięć, jeszcze dwadzieś ! 

cia lat i człowiek będzie bogaty; 

do tego czasu chyba nic się me 
zmieni. Krótko mówiąc interes się ; 

rozwija. i 

Trzeba jednak powiedzieć £ 
całą bezwględnością: nikt nie pos. 
nosi winy za niesprawiedliwość, 
prócz samego narodu, który ká 
indeologji i żądzy zarobkowania 
niesprawiedliwość tą obojętnie 
znosi, ale znoszona niesprawles 
dliwość nie staje się sprawiedlie 
wością, a zapoznane niebezpie- 
czeństwo — farsą. Od niespra= 
wiedliwości i  niebezpieczeństwa 

nie wykupi nas żadna ofiara. . + 

Wojen i losów narodów nie 
stwarza wola; wyrastają one z praw 
natury, znajdujących wyraz w kone | 

trastach ucisku warstw narodu, W- 

alektywności, w fizycznym rucha 
państw. Ale ponad mechanics- 
nemi prawami losu stoją prawa 

transcedentalne. Gdy, 


myśli przeżywają 


się, wówczas zewnętrzne przezna- 
zenie dochodzi do słowa i steru. 
ie zewnętrzne stosunki i polity- 
czne konstelacje, ale wewnętrzne 
prawa, obyczajowe i transceden- 
talne konieczności gwałtem  kują 
nasze przeznaczenie i przyszłość, 
Nasz wytrwały naród został wy» 
chowany tymi samymi Środkami, 
którymi zwykł on wychowywać 
swoje dzieci biciem i autorytetem. 
Dawniej pycha panujących prowo- 
kowała uderzenia losu. obecnie 
do tej pychy przyłącza się indo- 
lencja kraju, który nie chce wal- 
czyć o swoją odpowiedzialność i 
dlatego będzie musiał wałczyć o 
swe bezpieczeństwo. A 

Ale gdy nadejdzie godzina lo- 
su, to zrozumieją wszyscy, że 
wszystkie przedsięwzięcia są igrasz- 
ką wiatru, jeśli w głębi swej nie 
spoczywają na podwójnym funda- 
mencie: na silnej polityce i spra- 
wiedliwej konstytucji. Namiętność 
która dzisiaj jest na usługach in- 
teresów materjalnego bytu, ustąpi 
wtedy przed troską o sprawy spo- 
łeczeństwa i państwa, a jedno- 
cześnie ze wstrząśnieniem zbyt bo- 
gatego gmachu naszej gospodarki 
zapadną się zmmnrszałe prawa i po- 
tęgi. W ciągu godziny znajdzie 
się w gruzach to, co zdawało się 
Ibyć wieczne, co dzisiaj wydaje się 
przesądnem wymaganiem, stanie 
się oczywistym warunkiem. 

W takim okresie prawdziwych 
ofiar i szczerego uzewnętrznienia 
stapia się władza narodn, rządu i 
tronu w spolstą jedność odmło- 
dzonej siły: czy to cełem obrony, 
czy ataku, czy zemsty. Aż do tė- 
zo momentu jednak świętujmy rok 
|813 i pamiętajmy o 1806. 
Walter Rathenau, 


Polskie konwencje sanitarne. 


Konwencja z Łotwą. 


WARSZAWA, 8 lipca (A. P.)— 
"Wczoraj została podpisana konwen- 
cja sanitarna pomiędzy Polską a 
Łotwą w sprawie ochrony obu kra- 
ów od zawleczenia chorób zakaź- 
ych. Konwencję podpisali ze stro- 
y Polski: „dr. Trenkner z, min 
pwia Edward Sobolewski Amini 

w zagranicznych. Ze strony 
poseł republiki łotewskiej 
Duksza. 


prawa konwencji z Rumu- 


nią. 
Min. spraw zagranicznych o- 
trzymało od rządu rumuńskiego 


zawiadomienie, iż zgadza się 'na 
układy w sprawie konwencji sani- 
itarnej. Układy rozpoczną się 1 
sierpnia. 


Po zajściach witeliskich, 


Odezwa rady miejskiej 
m. Wilna. 

"WILNO, 8 lipca (A, W.) — Na 
posićdzeniu rady miejskiej rozwa- 
-żano sprawę zajść niedzielnych. 
Po długiej i burzliwej dyskusjł n- 
chwalono projekt odezwy do lud- 
pości, wżywającej do zachowania 
pokoju. 


P. Calonder w Warszawie. 


WARSZAWA, 8 lipca (Pat) W 
puiedziałek rano przyjeżdża do 
arszawy przewodniczący górno- 
Śląskiej komisji mieszanej prezy- 
dent Calonder w towarzystwie 
swego sëkretarza. Przyjeżdżają 
również polscy członkowie komisji 
mieszanej, W godzinach rannych 
przedstawi się komisja mieszana 
p. prezydentowi ministrów. W po- 
łudnie podejmować będzie p. Ca- 
_londera śniadaniem minister spraw 

zagranicznych p. Marutowiez. Na 
tem śniadaniu obecni będą i inni 

członkowie komisji mieszanej. W 
godz. popołudniowych przyjmie 
prezydenta Całondera na postit- 
chanin Naczelnik państwa. Wie- 
czorem odbędzie w salach prezy- 
djom rady ministrów uroczysty 
obiad na cześć prezydenta Calon- 

dete i członków komisii mieszanej. 


spoczynek w dzień Haga. 
"-  Gaechosłowaska „amina robotnicza 
(narodowo-soejalistyczna) zażądała od 
swych zawodowe zorganizowanyei ezton- 


ków, aby dzień Husa 6-g0 lipea éwiecili 
man Acyjnie przez wstrzymanie sie 
ed pracy 


Niedziela 9 lipca 1922 r. 


przesilenie gabinetowe. 


Bezpłodne narady klubów. — Centro-lew nie weźmie u- 

działu w formowaniu rządu. — Odwołanie posiedzenia 

komisji głównej i plenum sejmu. — Prawica wciąż myśli 
o kompromisie. 


WARSZAWA, 0 lipca. (Telefo- 
nem od naszego sprawozdawcy sej- 
mowego). 

Cały dzień wczorajszy w sejmie 
przeszedł na zupełnie bezpłodnych 
naradach klubów i rozmowach nie- 
obowiązujących. Zakończona około 
godz. 1 po południu narada klu- 
bów centrowo-lewicowych uchwa- 
liła, że o ile będzie zwołane po- 
siedzenie komisji głównej, przed- 
stawiciele tych klubów przybędą 
na nie tylko po to, aby oświad- 
czyć, że 
żadnego udziału w formo- 
waniu nowego rządu nie 
wezmą ł że uważają za o- 
bowiązek tych kiubőw, któ. 
re rząd p. Sliwińskiego o- 
baliły, sformowanie nowego 

rządu. 

Wobec wiadorności o takiej de- 
cyzji centro-lewa p. Skulski został 
upoważniony przez centro-praw do 
zwrócenia się do marszałka o od- 
wołanie posiedzenia komisji głów- 
nej. Marszałek do prośby zastoso- 
wał się i posiedzenie komisji głów- 
nej odwołał. Odwołano także wy»; 
znaczone na wtorek posiedzenie 


spróbować pertraktacji z po- 
szczególnymi klubami cen- 

trowo-lewicowymi, 
celem skłonienia tych grup do 
kompromisu, 

Narada centrowo-prawicowa od- 
bywała się pod przewodnictwem 
prezesa K. P. K. hrabiego Bawo- 
rowskiego i zakończyła się.koło|ļ 
godz. 7-ej. 

Zdecydowane na tej naradzie 
konferencję rozpoczęto od rozmo- 
wy z posłem Ratajem, jako przed- 
stawicielem piastowców. 

P. Rataj kategorycznie od- 

mówi? wszelkiego udziału 

P., S.L. w formowaniu no” 
wego rządu. 


Niezrażeni temi bezowocnemi 
gadaniami przedstawiciele bloku 
centrowo - prawicowego zamierzają 
je wznowić dzisiaj zrana. Podzie- 
lono nawet pomiędzy siebie role. 


iP. Skulski ma rozmawiać z NPR., 


p. Stesłowicz z PPS. i PSL lewi- 


|cą, obaj razem raz jeszcze będą 


przekonywać piastowców. Taki jest 
program dnia na niedzielę. 


W poniedziałek powtórzy się 


plenarne. ponieważ nie ulega już |Z%PEWnNE to samo od początku. — 


żadnej wątpliwości, że 
do tego czasu rządu nie bg 
dzie. 
Kiuby prawicowo-centrowe od- 
były jeszcze jedną naradę i posta- 
nowiły raz jeszcze 


Nąleży dodać do tego, że nieobe- 
cny jest w Warszawie prezes pias- 
towców poseł Witos, niema też i 
głównego sprawcy głosowania K. 
P. K. p. Federowicza. Obaj mają 
wrócić dopiero we wtorek. 


- Uroczystości objęcia Górnego Slaska. 


Program oroczystości qórnogląskich. 


WARSZAWA, 8 lipca. (Pat). 
Komitet organizacyjny do uczcze- 
nia dnia objęcia G. Sląska przez 
Polskę komunikuje co następuje: 

Instytucje społeczne, zorganizo- 
wane w odpowiednich komitetach 
celem obchodu uroczystego dnia, 
w zj G, Słąsk objęty został 
przez Polskę, proszone są, aby 
przy układaniu programu uroczy- 
stości włączyły następujące punkty 
porządku tych uroczystości: 

Pożądane jest, aby dnia 15 lip- 
ca r. b., wieczorem, orkiestry ode- 
grały w mieście rotę i aby odbyły 
ię krótkie pochody z pochodniami 
i orkiestrami. Dnia 16 lipca, rano 
powinny odbyć się zbiórki w miej- 
scach pracy lub w lokalach orga- 
nizacji, a następnie A koi do 
punktu zbornego, z którego nastą- 
piłby uroczysty pochód na nabo- 
żeństwo, o ile możliwe, polowe. 
Po nabożeństwie rozwiązanie po- 
chodu. Tego samego dnia popo- 
łudniu na placach i w ogrodach 
publicznych, winny wystąpić orkie- 
stry, oraz poleca się urządzenie 
akadEmyi, możliwie pod otwartem 
niebem. Zebrane kwoty podczas 
zbiórki pieniężnej, należy przezna- 
czyć na doraźną pomoc dla uchodź- 
ców, z tej części G. Sląska, która 
nie została przyznana Polsce. 


Odezwa wojewody śląskiego, 


KATOWICE, 8 lipca. (Pat). — 
Wojewoda śląski ogłasza następu- 
jącą odezwę do mieszkańców wo- 
jewództwa śląskiego: 

Dzięki opatrzności boskiej wy- 
biła na dziejowym zegarze wieko- 
wa i radosna godzina, oddawna o- 
czekiwanego przyłączenia części 
Górnego Śląska do macierzy, Dla 
uezczenia tej uroczystej chwili, wy- 
znaczony został dzień 16 lipca r.b. 
Dzień ten jest świętem odzyskania 
przez Polskę prastarej dzielnicy, 
ceniiej nietylko bogactwem, lecz 
niezwykłemi cnotafat Hidności miej- 
scowej, wiernej mowie ojczystej, 


wytrwałej w pracy, w podziemiach 
kopażó, w abrykach i w warszta- dostarczeniem przez Niemcy, wy-| gazów 


tach i odznaczającej Się nieustra- 
szoną odwagą w boju otwartym. 
Zwracam się z gorącym apelem do 
wszystkich mieszkańców wojewódz- 
twa górnośląskiego. Uczcijmy ten 
dzień uroczysty. Zespólmy w jed- 
no ognisko serca nasze, Niech do- 
my nasze przyobleką się w godo- 
we szaty, Niech srtornictwa, zwią- 
zki i korporacje wyślą swych de- 
legatów do stolicy województwa 
górnośląskiego. Niech wszystkie 
gminy województwa nrządzą u sie- 
bie odpowiednie uroczystości i 
niech wyślą do Katowic delegacje. 
Wystąpmy okazale przed zaproszo- 
nemi ze wszystkich stron Polski 
gośćmi. Niech popłyną hojne skład- 
ki w tym dniu na uchodźców, te 
biedne ofiary teroru, wypędzone z 
swej rodzinnej ziemi. 


Uormowanie rocha kolejowego 
m Śląska. 


Niemcy robią trudności. 


KATOWICE, 8 lipca. (AW). — 
Niedawno odbyła się w Bytomiu 
konferencja w sprawie unormowa- 
nia kolejowego na granicy śląskiej. 
Konterencja została zwołana w 
związku z trudnościami, jakie czynią 
Niemcy, tamując ruch kolejowy na 
Górnym Sląskn. Jakkolwiek dele- 
gaci niemieccy obiecali podjąć 
kroki prowadzące do unormówania 


nosi około 80 proc. dziennego za- | 
potrzebowania, 
budzi 
ków polskich. 


Taktyka niemiecka 
rozgoryczenie wśród górni: 


Bostialstwa niemieckie. 
KATOWICE, 8 lipca. (AW). — 
Donoszą z Opola, że powtórzyły 
się tam znowu barbarzyńskie wy- 
bryki przeciw kobietom, mniej- 
więcej w tym samym rodzaju, jak 


to miało miejsce w Gliwicach i w 


Bytomiu. Rozbestwiony tłum obna- 
żał kobiety zupełnie, kopał je i 
piętnował, Członkowie’ komisji 
międzysojuszniczej  przypatrywali 
się temu  bezsilnie, ponieważ 
władza komisji międzysojuszniczej 
na Siąsku przestała już działać. 


Ddżiał Polsk] w. koniorencji 

żoglngowej. 

GDANSK, 7-go -lipca.  (Pat.). 
„Danziger Ztg.” podaje wiadomość 
o zaproszeniu Polski do wzięcia 
udziału w międzynarodowej kon- 
ferencji dla spraw żeglugi. Gdyby 
ta wiadomość potwierdziła się — 
pisze ów dziennik — to Polska 
nie powinna łudzić się, ażeby na 
tej konferencji mogła reprezento- 
wać Gdańsk, który posiada wie- 
kowe doświadczenie w sprawach 
morskich. 


Niamey łamią traktat gonewski. 


KATOWICE, 8 lipca (AW) Ga- 
zeła „Wanderer* donosi z Genewy, 
iż rząd polski, wniósł na ręce po- 
sła polskiego w Paryżu pierwszy 
protest Polski przeciw niewyko- 
naniu przez Niemcy zobowiązań, 
podpisanych w traktacie genew- 
skim. Protest odnosi się w pier- 
wszym rzędzie do niewykonania 
zobowiązań podczas przejmowania 
kolei przez Polskę. 


Rowatnacja parowoców 1 Rogi: 


MOSKWA, 8 lipca (Pat). W dnia 
wczorajszym wyjechała z Moskwy 
grupa wyjazdowa mieszanej komisji 
reawakuncyjnej w Moskwie do stacji 
Bółogoje 1 Petegsbury, w celu ode- 
brania parowozów i taborn kolejo- 


wego, podlegającego zwrotowi Pol- 
jsce na podstawie art, 14 traktatu 
Na stacji Bołogoje znaj- 


ryskiego. 
duje sią 22 parowozów, a w Peter- 
sbargu również 2%. Między tymi 
parowozami, podlegającymi zwrotowi, 
znajdują się lokomotywy kolei Fa- 
bryczno-Łódzkiej., Z ramienia dele- 
gacji polskiej, odbiorem kieruje czło- 
nek delegacji reewakuącyjnej p. inż, 
Włodzimierz Grotzmacher, 


Kskedra duńska w Gleństu. 


GDAŃSK, 7 lipca (A. P). — 


Jutro rano o godzinie 6-ej przyby- 
wa do Gdańska główna część duń- 
skiej eskadry odbywającej obecnie 
ćwiczenia wybrzeźne. 


admirała  Carstensena i 


ski następca tronu. 


ski wydają na cześć gości uroczy- 


ste bankiety. Planowany jest rów- 


nież bankiet na pokładzie statku, 
na którym zamieszkuje admirał 
duński, 


0 omane Litwy de jure 


RYGA, 8-go lipca (Pat), Biuro 
prasowe poselstwa litewskiego ko- 
munikuje, że spodziewane wobec ga- 


Eskadra ta 
przybywa pod dowództwem kontr- 
zabawi 
do 9-go lipca. Między oficerami 
duńskiemi, którzy przybywają do 
Gdańska, znajduje się również duń- 
Prezydent 
Sahm oraz generalny konsul duń- 


stosunków kolejowych, nie widać |sadniczej decyzji konferencji amba- 
dobrych chęci w kierunku załat-|sadorów, uznanie Litwy de jure, 
wienia sprawy. Stwierdzić należy, |przez państwa  ententy dotychczas 
raczej przeciwnie, że kolejnictwo ;nie nastąpiło. W politycznych ko- 
polskie na Górnym Sląsku, spotyka | łach litewskich przewidują, że uzna: 
coraz większe, trudności ze stronyjuie to połączone będzie z pewnymi 
niemców, którzy stosują zarówno warunkami, treść. których w całości 
czynny jak i bierny bojkot. dotychczas jest nie znaną. Niewątpli- 
Na pogranicznych punktach | wie jednak Litwa zmuszona będzie do 
orgeszowcy ostrzeliwują pociągi i| uznania traktatu wersalskiego, 


napadają na nie, nie pozwalają na : 
Sprawy rozbrojenia, 


ruch osobowy i towarowy. Za- 
trzymywane Są również węglarki 


dla kopalń, leżących w polskiej|  EIWESE, 8 lipca (Pat) Radjo. 
części Górnego Sląska. Widocz-| Komisja dla rozbrojeń ligi naro- 
nem jest, że Niemey dążą do wy-|dów postanowiła zwrócić się do 


wołania miezadowolenia wśród lud-| wszystkich członków ligi o przy- 
ności polskiej Górnego Sląska, jiączenie się do konwencji waszyng- 
Niedobór węglarek, wywołany nie-|tońskiej, dotyczącej nieużywaria 
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Obrady haskie. 


Dyskusja nad kontosjami. 

HAGA. 8 lipca (Pat). Dysknsin 
w sprawie koncesji doprowadziła du 
widocznego przełomu. Delegat ho- 
lenderski zażądał dokładnego okre- 
ślenia przywilejów dla dawnyct 
właścicieli, na to Litwinow odpo- 
wiedział, że jedynie bądą im przy- 
znane prawa pierwszeństwa przy 0- 
trzymaniu -koncesii, Przedstawicie! 
Belgji Gattier zapytał wówczas 
Litwinowa o dodatkowe wyjaśnieni 
czy sowiety w dalszym ciągn nie u- 
znają prawa własności, na co Litwi- 
now oświadczył, iż odpowiedzi dać 
nie może. Krasin natomiast sazna- 
czył kategorycznie, iż nigdy nie było 
i nigdy nie bądzie mowy © przy- 
wróceniu własności prywatnej, 

Przedstawiciel Francji Lapradełla 
stwierdza, że konferencja stosownie 
do swego programu, powróci do zba- 
dania warunków podjęcia pracy w 
Rosji, podkreślając fakt, że skoro 
warunki te będą sprawdzone, trzeba 
będzie dokładnie zbadać sytuacje, 
jaka się w dalszym ciągu wytworzy 
w sprawie własności, Posiedzenie 
zakończono wśród ogólnego podnie: 
cenią. 


Wytręły Litwinowa. 

HAGA, 8 lipca (A. W.), Wykrętno 
świadczenie Litwinowa w sprawie uzna- 
nia mienia prywatnego, zwłaszcza zaś 
oświadczenie jego, że © zwrocie ma- 
jątku prywatnego nie było nigdy mowy 
i nadal nie będzie, wywołała bardzo 
przykre wrażenie wśród uczestników 
konferencji w Hadze. Wśród ogrom- 
nego poruszenia zostało posiedzenie 
przerwane, 


Odroczenie konferencji w sprawie 


wschodniej. 


LONDYN, 8 lipca (Pat), Renter. 
Jak słychać Schanzer ma zwrócić się 
do Poincarego, aby tannin konte- 
rencji w sprawie wsobodniej został 
przesunięty na koniec lipca, , 


Borderi Samuel a papieża. 


4 Rzymu donoszą: W związku 
z omawianą obecnie w Londynie 
sprawą Palestyny oraz opieki nad 
miejscami świętemi przybył iu 
Herbert Samuel, komisarz angielski 
w Palestynie, Był on dziś przy 
jęty na audjencji u papieża. 


RZYM, 8 lipca (Pat) Audjencja 
Samuelsa w Watykanie miała cha- 
rakter tak poufny, że nawet „Osser- 
vature Ramano" nie podaje jej 
szczegółów. Samuels 'był u pa- 
pieża natychmiast po przyjeździe, 
a w parę godzin po rozmowie 
opuścił Rzym. Treść rozmowy 
zachowana w największej tajem- 
nicy. Według informacji miaro- 
dajnych, pewnem jest, iż papież 
oświadczyt: 

1) że w Palestynie nie może 
być stworzona sytuacja, dająca 
żydom przewagę nad elementem 
innym etnicznie i religijnie; 

2) muszą być uznane wszystkie 
prawa katolików do ich świętości 
w Ziemi Świętej, a mianowicie 
zarówno te, które były zawsze 
przyznawane katol. za panowania 
tureckiego, jak i te, których przy- 
znanie nie jest jeszcze określone, 
które jednak są związane z naj- 
wyższymi symbolami wiary kato- 
lickiej. 


Wyniki wyborów w Holandii. 


AMSTERDAM, 8 lipca (Pat). Hol. 
Ag. Tei. Według nieurzędowych wyni- 
ków wyborów, prawica otrzymała 60 
mandatów, socjal-demokraci 20, libe- 
rali 11, demokraci 5, komuniści 2, zwią- 
zek rob, 2. W ten sposób prawica zy- 
skała 8 mandatów. Socjal-demokraci 
stracili 2, liberali 5, s maiejeze grupy 2. 


Rytnacja w Ktandjl. 


|  ŁONDYN, 8 lipca (AW) W nic- 
| których dzielnicach Dublina walki 
itrwają nadal, Szczególmwie zacięte 


walki toczą się w Tipperary. 
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Niedziela 9 lipca 1922 r. 


[Testno chwim. | roźna sytuacja w Liemczech. 


TLos ławalidów wojennych. 


Pamiętamy wszyscy gorące za- 


klęcia odezw i proklamacji, które-| 


(mi podczas inwszji bolszewickiej 
wzywano lad wieśniaczy i robotni- 
czy pod sztandary obrony, Każde- 
-mu ochotnikowi, każdemu żołnie- 
rzowi obiecywano zabezpieczenie 
josu i bytu do końca życia. 

Lud nie patrzał na obietnice. 
Poszedł do boja w poczuciu ele- 
mentarnej powinności, wobec kraju, 
wobec instytucji ojczystych, wobec 
ojczystego prawa. Tysiące było na 
pobojowisku. | Dziesiątki tysięcy 
odniosło rany i okaleczenia. Dzie- 
siątki tysięcy wrócho w progi ro- 
dzinne w stanie artraconej na- 
zawsze zdolności do pracy i xa- 
robkowauda. 

Jeśli państwo wyszło zwycięsko 
z niebezpieczeństwa; jeśli najazd 
został odparty, a obszarnicy wró- 
cili spokojnie w pósiadanie swych 
fortun, to wynik ten mamy do za- 
wdzięczenia krwi i męstwu żołnie- 
rza polskiego; jego ranom, jego 
bliznom, jego ofierze ze drowia 
własnego, z własnych kości, 1 włas- 
nej siły ży wotnej. 

To też jeśli elementarnym obo- 
wiązkiem ojczyrny jest zapewnić 
ofiarom wojny i walki byt bezpiecz- 
ny, to w zabezpieczeniu tego byta, 
jako rzecz sama przez się zrozu- 
miała, uajszerszy udział czynny 
przypaść powinien klasom posiada- 
jącym: tym właśnie warstwom, któ- 
re dzięki raęstwu i wytrwałości bo- 
jowej ludu polskiego, ostać się 
mogły w posiuduniu swych rozleg- 
łych majęlności, Nie znaczy to, 
aby chłop i robotnik polski szedł 
bronić granic ojczystych w nadziei 
jakiejś nagiody i w wyrachowaniu 
na jakieś zyski. 

Niepodobna atoli dopuścić do 
tego, aby obywatel, oddając krew 
i zdrowie ma obronę ojczyzny, 
wzamian za io skazany był na los 
żebraka, zmuszonego wyciągać rę- 
kę po jałmużnę. W obronie takie- 
go żebraka-insralidy, skazana była- 
by ma dolę żebraczą sama idea 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Cóż tedy powiedzieć o zacho- 
waniu się sfer prawicowych w sej- 
mie wobec kwestji inwalidzkiej ? 

W dniu 6-ym b. m. poseł Re- 
ger z trybuny sejmowej wystąpił 
przeciw zarządzeniom byłego mi- 
nistra skarbu pana Michalskiego, 
który w sprawie inwalidów odziia- 
czał się szczególną gorliwością 
oszczędnościową. Pan Michalski 
stał na stanowisku, że ludzie, któ- 
rzy oddali krew i zdrowie ojczyż: 
nie, nie zasługują na nic innego, 
prócz kija i sakwy żebraczej. 

Napróżno poseł Reger wzywał 
sejm do uchwalenia ustawy, która- 
by stała się rzetelnem zabezpiecze- 
niem losu inwalidów: większość 
sejmowa, ta sama większość, która 
wypowiada się stale przeciw wszel- 
kim wnioskom demokracji, przeszła 
do porządku dziennego nad krzyw- 
dą i nędzą lmdzi, którzy zdrowie 
sterali na wojnie. 

Tak to krew żołnierza opłaca 
się hojnie póty, póki płacić można 
za nią frazesami patrjotycznemi; 
ale ceni się ją niesłychanie skąpo 
wówczas, gdy przyjdzie wartość jej 
zadokumentować realną walutą czy- 
nu obywatelskiego. Śmiało też 
powiedzieć można, że każdy, kto 
w obliczu potrzeb sprawy inwalidz- 
kiej zamyka kieszeń własną, jedno- 
cześiia tem samem otwiera bramę 
przyszłego majazdu wrogowi zew- 
nętrznemmu, i jaky taki powinien 
być sądzomy. 

i AEI 


Panka w Mowe. 


BERLIN, 8-go lipca (AW). Brak 


pracy codziennej z powoda strajku 


drukarzy wywołał gorączkę wiado- 


denburgu księgarza 'Albeorta Gronza, 
który był główną sprężyną zamachu 
na Hardena, W związku z żym za- 
machem aresztowano dotychczas 30 
osób, 


mości. W zwiąsku x tom szerzy sią 


plotkarstwo polityczne. Finansowe 
położenie Niemiec, oraz katastrofalna 
zwyżka dolara, wpływają zabójczo 
na stosunki wewnętrzne. Rychło na- 
Btępujące po sobie wypadki politycz- 
ne wytwarzają nastrój pełen paniki, 
Do tego przyczyniają się również 
wiadomości e licznych zamachach n- 
liemych 1 opozycji Bawarji. Jeśli 
podobny stan rzeczy potrwa dłużej, 
niewykluczone jest, że Niemcy staną 
przed katastrofą wojny domowej, 


Ententa radzi o położenia Memiet. 


RZYM, 8 lipoa (AW), „Corriere 
Della Sera“ donosi, że Lloyd George 
i Bchanzer uznali wspólnie poło- 
żenie Niemiec za tak poważne, że 
państwa sprzymierzone będą zmuszo- 
ne zainteresować sią sytuacją. Na 
specjalnie w tym celu zwołaną kon- 
ferencją ma byś również zaproszona 
i Ameryka. Wobec groźby ban- 
kructwa Niemiec, Stany Zjednoczone 
niezawodnie przyłączą się do akcji, 
mającej na cola poprawą sytuacji. 


Francja wobec Mambe, 


O stabliizację marki nlem. 

i przyjęcie do ligi narodów. 
PARYZ, 8 lipca. — Rząd fran- 

cuski postanowił podjąć kroki ce- 

iem natychmiastowej akcji, zmie- 

rzającej do 

stabilizacji marki niem. 


Rządy państw ententy w ciągu 
przyszłego tygodnia mają podjąć 
próby porozumienia, celem prak- 
tycznego ustalenia projektu, W 
związku z tem donoszą, że rząd 
trancuski poczynił już kroki u jed- 
nego z państw neutralnych, aby 
wpłynął na Niemcy w kie- 
runku wniesienia ze stro- 
ny Niemiec podaniaoprzy- 
jęcie ioh do ligi narodów. 
Państwo to weszło już w porozu- 
mienie z rządem berlińskim. W 
najbliższym czasie sprawa ta ma 
być omówiona na gruncie neu- 
tralnym. 

BORDEAUX, 8 lipca. (Pat). — 
Spadek marki niemieckiej na gieł- 
dach trwa w dalszym ciągu, Obecny 
kurs marki niemieckiej wynosi 2.4 
fen. Jest to najniższy dotychczas 
notowany kurs. Spadek ten przy- 
pisywany jest przedewszystkiem 
ogłoszonemu bilansowi tygodnio- 
wemu banku państwa, który wyka- 
zuje wzrost obiegu banknotów o 
11 miljardów marek niemieckich, 


Maglia o spadku matki nięmieckiej 
LONDYN, 8 lipca (AW) Lłoyd 
George oświadczył deputacji właś- 
cicieli przędzalń bawełnianych, że 
gwałtowny spadek marki niemiec- 
kiej może wytworzyć bardzo po- 
ważną syłuację dlą przemysłu an 
gielskiego, albowiem robolnicy w 
przędzalniach niemieckich otrzy- 
mują płacę o 50 procent mniejszą, 
od robotników angielskich. Anglia 
będzie musiała w drodze ustawo- 
dawczej zarządzić odpo wiednie 
śródki przeciwdziałające tej nie- 
bezpiecznej konkurencji, 


Prośba o moratorium. 

BERLIN, 8 lipca (Pat) Urzę- 
dowo donoszą, że rząd Rzeszy 
zdecydował się wnieść do komisji 
reparacyjnej prośbę © moratorjum, 
zmierzającą do tego, aby wypłaty 
w gotówce mogły być rozłożone 
na dłuższy czas, Dwaj sekretarze 
stanu odjechali już w tej sprawie 
do Paryża. 


Aresztowania w sprawie. Rarden. 


Macjonaliści tworzą nowe oyri- 


powanie. 


BERLIN, 8 lipca. (Pat), „Vor- 
warts* podaje, iż pewna liczba 
nacjonalistów niemieckich porzu- 
ciła partię, by utworzyć nowe 
ugrupowanie. 


Stan zdrowia Hardena. 


BERLIN, 8 lipca (A W.). Stan zdro- 
wia Hardena jest zadawalniający, gdyż 
jak dotychczas, nie nastąpiła żadna 
komplikacja. Dowodem zdziczenia na- 
pastników śą sińce i ślady uszkodzeń 
na ciele Hardena, powstałe od uderzeń 
obcasami, 


Prof. Einstein ma Indokgle, 


WIEDEN, 8 lipca (AW). „Nene 
Freie Presse“ i „Mergenzeitung* w 
akcji potwierdzających sią zamachów 
w Niemczech dopatrują się tendencji 
antysemickiej, a to z tego względu. 
że na liście preskrypcyjnej znalazło 
się nazwisko prof. Einsteina, 


Tajny skład broni, 


BERLIN, 8 lipca. — Z Magde- 
burga donoszą o odkryciu- tam 
wielkiego składu broni, który był 
tak systematycznie założony, że 
świadczy on o współudziale fa- 
chowców w jego założeniu. Maga- 
rynowanie broni miało być prze- 
prowadzone na wielką skalę, rów- 
nież poza obrębem Magdeburga. 
W związku z tem, aresztowano 
pewnego porucznika, w którego 
realności ów magazyn wykryło. 
Drugi magazyn broni wykryto w 
zabudowaniach pewnego niemiecko- 
narodowego radnego miasta, który 
został arższtówany wraz ze Swoim 
synem. Aresztowano również pe- 
wnego kapitana i ptzewodniczące- 
go związku niemiecko-narodowego, 
który zarazem był członkiem orga- 
nizacji „Stahlhelm“ i „Schutz und 
Trutzbund*, Pozatem aresztowano 
jeszcze dwóch olicerów. Magazyn 
broni zawierał przeszło 300 kara- 
binów, armatę, 10 kulomiotów, 
kilkanaście skrzyń z pistoletami, 
około 10 tysięcy naboi dla piechoty 
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Filja orgeschu w Wiedniu, 
BERLIN, 8 lipca. 


poz A 


Proces 


Ostatni dzień procesu. 


Mowy obrońców. 


Po mowie prokuratora zabrała 
głos obrona. 

Adw. Duracz, w dwugodzinnem 
przemówieniu starał się obalić ze- 
znania świadków oskarżenia, któ- 
rzy według niego przeholowali i to 
w ten sposób oddali oskarżonemu 
przysługę, gdyż zeznania te trzeba 
przyjąć za tendencyjne. Cała spra- 
wa według Duracza jest denuncja- 
cją stronnictwa Chrześc, dem. Dą- 
bal nie działał jako komunista, nie 
wykonywał programu, gdyż był 
ideowcem. 

Obrona zażądała dołączenia do 
aktów w celu rozpatrzenia, szeregu 
dokumentów, jak numerów dzien- 
ników warszawskich, donoszących 
o mianowaniu Dąbala honorowym 


obywatelem Moskwy, programów 
III Międzynarodówki i t. Sąd 
żądanie to odrzucił. 


Drugi obrońca, adw. Dąbrowski, 
zajął jedną godzinę czasu obała- 
niem zeznań świadków oskarżenia, 
a drugą podtrzymywaniem zeznań 
Dutlingera i Woźnickiego. W koń- 
cu obrońca przywołany zostaje do 
porządku za użycie rażenia o 
prokuratorze, iż uprawia sprawie- 
dliwość partyjną. Po paru inwek- 
tywach pod adresem sądu i prze- 
wodniczącego kończy obronę. 


Ostatnie słowo oskarżonego 


Oskarżony Dąbal w ostatniem 
słowie wygłasza drugą z kolei mo- 
wę komunistyczną. 

„Kiedyś będę miał sposobność, 
mówi oskarżony — odpowiedzieć 
prokuratorowi, prędzej czy później, 
tak samo jak sądzę, że poseł Wożź- 
nicki, który jest moim przeciwni- 
kiem politycznym (bo zawsze naj- 
ostrzej zwalczałem politykę Belwe- 
deru), zażąda ze swej strony Sa- 
tysiakcji... 

Postępowanie w moim wypadku 
jest pogwałceniem ustaw ma pod- 
stawie domysłów.. Za swoją dzia- 
łalność jestem odpowiedzialny przed 


Z 


Gorkij w obronie estrów. 


Maksym Gorkji, który w tej chwili 
przebywa w Niemczech na kuracji, 
wystosował list do Anatola Fran- 
ce'a, w którym podkreśla, że sąd 
nad eserami w Moskwie ma cha- 
rakter otwartego przygotowania mor- 


i wiele innego materjału wojennego. !derstwa. Morderstwo ma być doko- 


nane na tych, którzy położyli wiel- 
kie zasłngi około oswobodzenia pro- 
letarjatu rosyjskiego. Gorkij zwraca 


„Rothe F.“ |się do France'a z prośbą, aby wpły- 


dowiaduje się z Wiednia o nowym nął na rząd sowiecki w kierunku u- 
dowodzie współdziałania organi- | ratowania zagrożonych eserów. Po- 
zacji monarchistycznych i morder- | zatem Gorkij zawiadamia France'a 
czych na gruncie międzynarodo-| w swoim liście, że zwracał się do 
wym. Monarchiści niemieccy stoją Rykowa, zastępcy przewodniczącego 
w związku z monarchisiami Tosyj-; moskiewskiej rady komisarzy ludo- 
skimi, węgierskimi i innymi. Do-| wych, przestrzega 4c go, że na wy- 
wodem tego był toczący się nie-, padek, gdyby proces przeciw eserom 
dawno proces w Wiedniu, który skończył się mórderstwem, byłoby 
wyjawił sA i o wiedeńskiej | to czynem występnym i spowodowa- 
filji orgeschu. Wiedniu istnieje łoby bojkot moralny Rosji przez 
organizacja krajowa dla niemców , wszystkie socjalistyczne stronnictwa 
austrjackich, filja narodowego zw.l świata. Systematyczne niszczenie in- 
niemieckich oficerów, Jest to|teligencji w Rosji przez bolszewi- 
część orgeschu, która pozostaje w|ków jest równie bezsensowne jak 
łączności z niemieckim kronprin-| barbarzyńskie, jeżeli się zważy, że 
cem. Związek ten ma na celu OT- į Rosja jako kraj matokulturalny, po- 
ganizowanie i uzbrojenie różnych, trzebuje silnej inteligenoji. 


zamachowców  monarchistycznych 
„Beasttonność” sadu sowiackiego. 


oraz zbrojenie młodzieży szkół 
MOSKWA, 7-go lipca. (A.W.\. 


średnich. W różnych miastach 
niemieckiej Austrji odkryto kom- 

W drukarni państwowej w Mos- 
kwie wyszła w dwuch egzempla 


panje tej organizacji, która utrzy- 

muje stosunki z organizacją Hacken- 
rzach i 5 odbitkach korektorskich 
książka, napisana przez Łunaczar- 


kreuz. Podczas rozprawy w pro= 
skiego, p.t. „Bywszyje ludi“, za- 


cesie wspomnianym, prokurator 
wierająca szczegółowe instrukcje 


państwa zaznaczył, że organizacje 
posiadają składy broni różnych 

dla trybunała rewolucyjnego, który 
sądzi eserów. 


gatunków, hełmów stalowych, gra- 
Jednocześnie znajduje się w 


natów ręcznych i t.p. 
druku broszura p. t. „Zakluczytel- 


Wiele bród wydsły Niemcy. noje słowo*. Zawiera on umoty- 


Wojskowy departament angiel- |wowany wyrok dla oskarżonych w 
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BERLIN, B lipca (Pat). WBK. 
dą doak, »roczjozane = Oi- 


ski ogłasza że od zawarcia zawie- 
szenia broni Niemcy wydały 33484 
armaty, 87377 karabinów  maszy* 
nowych, 4,352000 karabinów i 18137 
aeroplanów wojennych. 


m m 


procesie eserów. Wyrok skazuje 
wszystkich oskarżonych na karę 
śmierci. Jest to wydawnictwo try- 
bunału najwyższego, wydrukowane 
inarazie w 5 odbitkach korektor: 
skich, z których każda zaopatrzona 
jest w numer i datę. Odbitki te 
kursują między członkami kolegjum 
trybunału najwyższego. 


) 
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Dąbala. 


społeczeństwem (z tego sobie zdaj 
ję sprawę), ale nie przed prokuf,ś 
torem... Prasa zarzucała mi, 
jestem półinteligentem. Trudnoby 
mi tu wychwalać swoje wyksz 
cenie. Czytałem wszystki dzieł 
Marksa w oryginale, a nie tyl 
coś niecoś w tłurnaczeniu z pra 
zagranicznej, jak  dziennikarzeł 
Prokuratorowi radzę iść na nauk: 
do p. Snarskiego, ten ma o wief 
lepsze, pojęcie o komuniźmie*... | 
. W czasie tej mowy, z któśł 
tylko wybitniejsze urywki podaj 
my, O? sędzia Gumif 
ski kilkakrotnie upomina Dąbalayj 
że wolno mu poruszać sprawę koj 
munizmu tylko w stoswiku do kef 
deksu karnego. W końcu na nb 
we upomnienie przewodnicząceg*i 
Mge oświadcza: 
„ — Wobec niemożności bronie: 
nia się osobistego, zrzekaim się 
głosu. 

O godz. 10 m.*15 sąd ogłosił 
projekt pytań. Obrona zażądałay 
przerwy celem sformułowania swych 
pytań. Sąd zgodził się. 

Obrona przedstawiła swój præ 
jekt pytań. Prokurator protest 
Sąd znowu udał się na narad 
ogłosił zatem decyzję, z której w 
nikało, że pytania zostały zredagt 
wane z art. 102 i 126 t, j. wnioselą| 
obrony został uwzględniony tylko 
częściowo, z : 

u godz. 10 m. 55 sąd udał gifs 
na naradę, 

Oskarżony traci równowagę, 
miejętnie dotąd podtrzymywaną,” 
wodzi błędneini oczami po publicze 
ności. ! 

Sąd powraca z narad i ogłasza 
wyrok, który podaliśmy w niime* 
rze wczorajszytm. j 

Dąbal: — Uważam ten wyrok, 
jako wyrok zemsty. 

Przew. Odbieram panu głos: 1| 

O godz. .12-ej proces skończe , 
ny. - Publiczność opuszcza salę, 

Dąbala pód silnym kordonem, 
odwożą karetką do więzienia na 
Dzielnej. =- 


, 


Ruchy wojsk sowieckich, 

REWEL, 8 lipca (Pat). W związku 
z wiadomościami o koncentracji wojsk i 
bolszewickich nad granicą estońską, 
pułk. Tyrward w gazecie „Paewalent" 
wyjaśnia, żę o wzmocnieniu sowieckich 
sił zbrojnych nad. granicą estońską, nie 
ma mowy, Ruch-zaś wojsk tłumaczy! 
się dokonywanemi przegrupowaniami. 
Z drugiej strony pułk. Tyrward wypo-, 
wiada opinję, że zarówno w armji czer- 
wonej, jak i w całej Rosji, prowadzow 
na jest usilna agitacja przeciw Estonii, 
jako szczególnie wrogiej dła Rosji zel 
względu na posiadanie: przez Estonję 
portów rosyj skich. 


Pomot dla Rosii. 


PARYŻ, 8 lipca (Pat). Havas, Dz 
odplynql okręt „California*, udając się 
do Petersburga z ładunkiem artykułów 
spożywczych, wysyłanych przez fran- 
cuski Czerwony Krzyż, Wartość ładun= 
ku wynosi 8 muljonów franków. 


Rewolucja antysowiecka. 


BAKAJ, 8 lipca (Pat). Reuter. W po- | 
lądniowej części Turkiestanu wybachła 
rewolucja ną tle religijnem, skierawa- 
na przeciw sawietom. 


Cenzura depesz iskrowych. 


RYGA, 8 lipca. (Russpress). — 
Pomeważ, jak komunikują tutejsze 
dzienniki, prowincjonalne władze 
używają dla komunikowania się 
z władzami centralnemi depesz 
iskrowych, które często bywają 
przejmowane i wychodzą na jaw 
różne fakty niepożądane dla sO- 
wietów, komisarz spraw zagranicze 
nych, Cziczerin wydał rozporzą” 
dzenie, że niewolno umieszczać” 
w depeszach iskrowych żadnych 
wiadomości, świadczących ujemnie 
o republice sowietów. 


WRS RZECZ NEE TNTET DEZIA 
Czytajcie 


„Kurjer Wieczorny” 


ance na indeksie. 


onoszą z Rzymu, że Watykan 
aścił na indeksie wszystkie 
ła Anatola France'a. 

Nie wiem, czy orędzie, głoszą- 
o tym okrutnym czynie Stolicy 
tolskiej doszło już do kocha- 
igo poety, a jeśli tak, to czy 
o ranka, gdy nadeszła hiobowa 
$é, zapomniał podłać kwiatki 
wym ogródku, nakarmić tak 
'dzo doń przywiązane gołąbki i 
bawić się ze swą wierną psiar- 
? Czy też młodziutka żonka 
estała się doń uśmiechać, a są- 
edzi serdecznie go witać na dro- 
e? Gdyby tak było, krok Wa- 
kanu możnaby nazwać niespra- 
iedliwym. 

Maim jednak wrażenie, że nic 
' ma świecie po tem uśmierzają- 
śm zarządzeniu nie zmieniło, skąd 
m prosty wniosek, że było ono 
prawiedliwe. 

| nietylko sprawiedliwe, 
prost konieczne i niezbędne! 
Mały Rożenek i jego otoczenie 
aleko lepiej czują się przy skwier- 
ącem ognisku w gospodzie „Pod 
ólową Gęsią-nóżką*, niż w zīm- 
ch murach Watykanu, i wolą 
wędzić między sobą, obracając 
żen z tłustą gąską, niż czekać na 
udjencje u kardynałów i nuncju- 


ale 


Swięty Mzżel 
ógł zapewne wcale zmartwić, 
dyż wieść tragiczna najpewniej 
wcale nie dotrze do Wyspy Ping- 
inów, okolicy szczęśliwej o tyle, 
e bardzo od Europy oddalonej. 

Piotruś jest chłopcem tak roz- 
iniętym i rozumnym, że da sobie 
pewnie radę, a mały Riquet ma 
rzecież całkiem odmienną od ludz- 
kiej filozofję i oddawną już szcze- 
a sobie na wszystko, co robią 
ietozugii ludzie,  Zreszią do 
rzeprowadzek, jest przyzwyczajo- 
jy i napewno na nowem pomiesz- 


anim ma indeksie niebawem znaj- 
| dzie sobie ciepły—i wygodny 
kącik. 


Ale cele Watykanu były zape- 
ne inne i w tym kierunku indeks 
ył zbyteczny. 

Ażeby arcybiskup Teodorowicz 
ks. Lutosławski nie czytali dzieł 
Tance'a, na to przecież nie po- 
zeba wykięcia. 

Popierwsze i tak nie mają oni 


Żydzi z jeb. 


| (Ciąg dalszy). 


„W Bethanji“, odparł Jehiel, 
„Hm, hm“, mruknął stary. „A 
przecież władasz hebrajskim i przy- 
uszczam, że wiesz, co to znaczy! 
;Bet — to znaczy świątynia! Bet- 


nazwę — od Hanat, żony Jehowy!“ 

„Nie jestem odpowiedzialnym 
za to“, odpowiedział Jehiel, , 
stało się w dawnych czasach. Ale 
powtarzam ci, Jedonjaszu, że my, 
żydzi dzisiejsi, nie znamy żadnych 
bogiń“, 

„Więć zapierasz się swej wia- 
"ry?" zapytał starzec, Ale Jehiel 
mu nie odpowiedział. 

„Opowiem ci pewną historję*, 
ciągnął dalej Jedonjasz. „Zdarzyła 
się ona, gdy mój dziad był jeszcze 
| Piopcem, tutaj, w tem mieście. 

Był on przy niej obecnym, ale 
byłby napewno -o wszystkim za- 
pomniał, gdyby sobie tego iąż 
nie opowiadali, starzy, gdy *był 
gjeszcże młodym, a później młodzi, 
“gdy się zestarzał. i ja opowiada- 
łem tę historję, Jenielu! Wówczas 
uciekł przed królem  babilońezy- 
ków Jeremjasz, nasz prorok, 
był z grólnadą uciekających Żydów 
do Egiptu, wzdłuż Nilu idąc, i do- 
| tasi aż do naszego miasta. 


ho 


my. Piz „in miło TO Pw 


ów, obracając paciorki różańca.|grób, gdy nie mógł się poruszać 
nie będzie sięz 37! 
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hanat — to jest Świątynia Hanat! 
Od niej wywodzi twe miasto swą 


co 


y-| 
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czasu czytać cośkolwiek, prócz 
„Rzeczypospolitej“; bo resztę cza- 
su pochłania im walka z Belwe- 
derem i konstytucją, a po drugie, 
gdyby nawet przeczytali dobrą i 
serdeczną książkę, odbiłaby się o 
ich twarde serca, jak groch o ścia- 
mę. Wprost przeciwnie: gdy się 
dowiedzą, że dzieła France'a są na 
indeksie, napewno będą je chcieli 
przeczytać, mając nadzieję, że znaj- 
dą tam wiele rzeczy nieprzyzwoi- 
tych, które wszak są ich żywiołem! 

Napewno się rozczarują i mogą 
jeszcze, broń Boże, stać się zwo- 
lennikami France'a, który już bar- 
dzo dawno umieścił na indeksie 
wszystkie dzieła Watykanu! 

Was. 


Notturno. 


Najnowszy utwór d'Annunzia. 


Wyczerpujące sprawozdanie o 
ostatnim utworze d'Annunzia po- 
daje w „lilustration”* młody pisarz 
p. Jean Dornis. 

D'Annunzio pisał Notturno wte- 
dy, gdy z powodu rany prawego 
oka pozbawiony był na czas jakiś 
wzroku i z polecenia lekarza spę- 
dzał tygodnie w ciemnym pokoju, 
leżąc nieruchomo w fotelu. 

Gdy poeta znalazł się w ciem- 
ności, gdy ciało jego zajmowało 
wąską przestrzeń, przypominającą 


rozmawiać, zaczął z bijącem 
sercem swą ostatnią opowieść. 

Głowa jego spowita była w ban- 
daże, ciało nieruchome, i tylko 
prawa ręka na wąskich kartkach, 
które podawała mu córka jego, 
Sirenetta, kreśliła drżąc dzieje o- 
statnich przeżyć, 

Tajemniczy szał wziął w posia- 
danie duszę poety, gdy tak bezpo- 
średnio tworzył i przenosił na pa- 
pier czucia swe i tętno swego życia. 

Anioł czy demon zapala straszli- 
wy płomień w zgasłej źrenicy 
d'Annunzia i ranny poeta jakby w 
wizji widzi całą swą przeszłość. 

Poznaje on cierpienie į eksta- 
tyczną radość wewnętrznych prze- 
żyć i wizji. Nie widząc świaiła, 
czuje wschód i zachód słońca. 

Wszystko, co przeżył podczas 
wojny, zmartwychwstaje w duszy 
jego i przesuwa się przed jego ő- 
ciemniałemi źrenicami. Ręka bez- 
wiednie idzie w ślad za wizją je- 
go duszy. 

Kartki papieru przesuwają się 
pod ręką, unosząc z sobą dzieło, 
nakreślone królewskiem pismem. 


A aaae 


l oto widzi on oczyma duszy |nictwo to stanowi prawdziwą zdo- 


bohaterską śmierć towarzysza swe-, 

„Pożywiłiśmy go i wszystkich, 
którzy z nim byli, daliśmy im noc- 
leg i ubranie i jadło i napoje. 
Ale prorok Jeremjasz nie był nam 
wdzięczny za nasze dary, Wystą- 
pił przed świątynie Jehowy i wo- 
łał tak głośno, że cały naród 
zbiegł się na miejsce, I wyklął 
następnie żydów z naszego miasta 
i zagroził im wszystkiemi karami 
nieba, za to, że.przynosiłi ofiary 
innym bogom i boginiom, prócz 
Jehowy. 

Wówczas odpowiedzieli wszy- 
Jeremjaszowi: „Nie chcemy cię 
słuchać! Chcemy czynić to, co 
ślubowaliśmy po wsze czasy, i bę- 
dziemy składali ofiary z napojów 
i kadzideł bogini nieba, jak to 
czynili w miastach Judei i na uli- 
cach Jeruzalem nasi ojcowie, nasi 
królowie i urzędnicy — wówczas 
mieliśmy jadła do syta, było nam 
dobrze i nie przeżywaliśmy nie- 
szczęść! Ale od czasu, gdy żydzi 
przestali składać ofiary z. napojów 
i kadzideł bogini nieba, od tego 
czasu cierpią nędzę i giną od 
ognia i miecza! 

A kobiety wołały: „Będziemy 
kadzić bogini nieba i piec, jej 
ciasta i składać ofiary. z napojów 
—= z wiedzą i wolą naszych mę- 
żów. 

„Czy wiesz, Jelielu, co uczynił 
prorok? Przekłął naszych mężów 
i kobiety. | rzekł: „Patrz, przy- 
sięgam na swe wielkie imię, iako 
mówi pan, będę czuwał nad ży- 
dami w Egipcie ka ich mieszczę- 
ściu! Kto jest z Judei w Egipcie, 
ten zginie od miecza i głodu! 

faraona, jako mówi pan, króla 


wa „A mik a 
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go, Pepina Miraglii, pilota, który! 
zawsze prowadził samolot poety. 

Czemże jest nawet najszczyt- 
niejsza miłość w obliczu śmierci 
na polu bitwy, Nie ostanie się 
ona wobec spojrzeń towarzyszy 
żołnierzy, którzy umierają dla wspó!- 
nie umiłowanej idei, umierają do- 
browolnie i radośnie. 

Pepino Miraglii został strąco- 
ny z wysokości i spoczywa w trum- 
mie. Należy on do nieskończonej 
rzeszy umarłych. 

Gdy nie spoczywał w grobie, 
zdawał się należeć jeszcze do to- 
warzyszy swych, choć ciało jego 
było masą bez formy. 

Teraz już jest więźniem grobu 
i róże żałoby pokrywają ` jego 
zmiażdżone nogi. 

Nie mógłby powstać, nawet na 
głos Odkupiciela, nie zazna już 
nigdy rozkoszy życia, nie będzie 
już nigdy oddychał tchnieniem 
żywych, udziałem jego jest milcze- 
nie grobu i wieczności. 

Poecie, który widział Śmierć je-; 
go, wydaje się, że wszystko, co 
ziemskie, straciło urok, że. nigdy 
nie będzie mógł cieszyć się kwia- 
tami tej ziemi, gdyż woń ich za- 
truta jest tchnieniem grobu. 

Gdy, pogrzebawszy towarżysza 
swego, wstępował pod czarną fel- 
zę swej gondoli, wydała mu się 
ona podobną dô grobu i pełną 
cienia, który okrywał towarzysza 
w trumnie pod więdnącemi kwia- 
tami. Oto treść i myśl przewodnia 
najnowszego arcydzieła d Annunzia. 

E. 


DRUKARNIA LUDOWA 
Łodzi 


w z 
Przejazd M 19. 


Telefon 14-54. 


2905—3 


try. 


Ukazała się w handlu księgar- 
skim opracowana przez d-ra Adama 
Tomaszewskiego. (Podz. 1:50.000 
w 8 kolorach, format 801110 cm. 
Nakład i własność księgarni pol- 
skiej B. Połonieckiego we Lwowie). 
Jest to pierwsza polska mapa ca- 
łych Tatr, a sięga aż po Jaskinie 
Bielskie, Królewską Lgotę, Chacho- 
łów, Sw. Mikułaśza. 

Mapa ta sprawi niebywałą ra- 
dość wszystkim miłośnikom Tatr, 
a przedewszystkiem  wycieczkowi- 
czom i turystom. Drogi i ścieżki, 
a nawet drożyny są na niej barw- 
nie oznaczone, co sprawia, że 0- 
rjentacja, mimo bogactwa szczegó- 
łów, jest nadzwyczaj łatwa. Wydaw- 


bycz w polskiej kartografji, 
Egipin, oddam w ręce jego wroga, 
króla Babilonji, Nabuchodozora!* 
" „Tak mówił Jeremjasz*, nasz 
prorok, i tak prorokował — ale my 
żydzi w Jób i w Migdol i Noph 
i we wszystkich miastach Egiptu, 
składaliśmy nadal ofiary bogini 
nieba. I cóż się stałol Czy fara- 
raon wpadł w ręce Nabuchodono= 
zora? Czy wytępił nas głód 
miecz babilończyków? Wręcz prze- 
ciwnie się stało! Król persów po- 
bił Babilon na głowę! Król persów 
miał litość dla żydów, wyratował 
judejczyków z niewoli babilońskiej, 
zaprowadził ich z powrotem do 
Jeruzalem, pozwolił im odbudować 
swą świątynię! | król persów po- 
dążył do Egiptu i podbił to pań- 
stwo! Wy, Jehielu, w Judei zo- 
staliście niewolnikami Babilonu — 
my jesteśmy wolnymi ludźmi nad 
Nilem. A persowie są właśnie na- 
szymi i waszymi, tymi, którzy nas 
bronią. 

„Jeremiasz był fałszywym pro- 
rokiem! | dlatego, żeśmy go nie 
uchłuchali, jak w Judei, że nie 
porzuciliśmy wiary naszych ojców 
— dlatego ochrania nas Jehowa, 
bóg niebios.“ 

Jehiel, syn Obadji, potarł skro- 
nie. Cóż mógł odpowiedzieć te- 
mu starcowi, który żył przeszłością 
i w przeszłości? Złorzeczył w du- 


as 


cha Wysokiej Radzie, która go tu 
wysłała 

Wreszcie zapytał „Cóż czcicie 
pozaiem?* 

„Moim bogiem jest Jehowa”, 


odparł starzec, „i wszyscy wierzą 
wraz ze mną, że oa jest wielkim, 


ZNA 


— 


O mspółorerę Imteloytowiną całego 
wiata cywilizowanego. 


Liga narodów wyłoniła z po- 


*Najnfższe ceny. 


Mr. 183 


800 —7 
Największy wybór." 
Faktyczna wyprzedaż sezonowa, 
w firmie A, TETZLAFE i S-ka, 
Piotrkowska 100, Tel. 641] =+ 


śród siebie specjalną komisję, któ- Prosimy o osoblste przekonanie sio. 


rej celem ma być współpraca na- 
ukowa wszystkieh cywilizowanych į 
krajów. Do tej międzynarodowej 
komisji intelektualistów  desygno- 
wano następujące osoby: panna 
Krystyna Bonnevie, prof. zoologji 
na uniw. w Chrystyanji, poseł do 
stortingu norweskiego, pani Curie- 
Składowska, nasza znakomita ro- 
daczka, Henri Bergson, znany filo- 
zof francuski, Albert Einstein, 
twórca względności nauk  fizykal- 
nych, Juljusz,  Destree, minister 
sztuki i nauki w Belgji, Jerzy 
Murray, profesor lilologji greckiej 
na uniwersytecie w Oxfordzie, wy- 
bitny badacz dzieł dramaturgów 
greckich Sofoklesa i Eurypidesa, 
pan de'Reynold, prof. titeratury 
francuskiej ma uniwersytecie w 
Bernie Szwajcarskim, Ruffini, prof. 
prawa kanonicznego na uniwersyt. 
w Turynie, Banergee, prof. eko- 
nomji politycznej na uniwersytecie 
w Kalkucie i Torres Quevedo, 
słynny inżynier hiszpański, 'kon- 
struktor udoskonalonych maszyn 
do rachowania, Jedno miejsce w 
komisji jest jeszcze wolne, zare- 
zerwowano je dla przedstawiciela 
nauki amerykańskiej. 


ak ślę poznaje żonatego mężczyznę. 


Zdarza się bardzo często, {£ obser- 
wując „exterieur” jakiego mężczyzny 
mówi się o nim: ma minę żonatego. 
Wyrok ten, najczęściej instynktowny, 
daje pewnemu psychologowi anglelskie- 
mu pobudkę do określenia podstaw te- 
go twierdzenia. Jest faktem wsie jl 
czonym, mówiono, źe ludzie żonaci mo- 
gą być poznani po pewnych niezawod- 
nych oznakach; podobnie jak można 
zawód człowieka z jego po- 
staci, twarzy, rąk i £ Kobiety pod 
tym wzdlędem mają wzrok zzczególnie 
bystry i spostrzegawczy, Pary zaślubio- 
ne mają w sobie coś z leniwego spo- 
koju, nie widać n nich takiego zainte- 
resowania się sobą, jak np. u kochan- 
ków; ludzie ci znają yz ke wylot; jedno 
dia drugiego przestało być czemś cie- 
kawem, to też wypełza z nich pewien 
odcień znudzenia. 

Mlodą parę święcącą miodowe mie- 
sjące można naturalnie poznać natych- 
miast, choćby czyniła wszelkie wysiłki 
dla „zatarcia śladów", Trudniej już 
nieco poznać żonatego mężczyznę, kie- 
dy nie jest w towarzystwie swej żony, 
ale i na to są pewne oznaki charakte- 
rystyczne: ubranie żonatego jest lepiej 
wyczyszczone, bielizna staranniejsza, 
natomiast znać w nim pewien brak 
świeżości męskiej, który cechuje czło- 
wieka kome jej Zonaty nosi na sobie 
znamię sytości, gdy kawaler jest jakby 
zawsze „w pogotowiu”, zawsze na Cza- 
tach dla szukania towarzyszki.., jest on 
ruchliwszy, me więcej w sobie ognia, 
aniżeli mężczyzna dźwigający na bar- 
kach brzemię kłopotów małżeńskich... 


mom w swych domach, jak to 
czyniła Rachel, żoną Jakóba, i król 
Dawid. Nasi mężowie czczą rów- 
nież boga słońca, a nasze kobie- 
ty obchodzą żałobne święto, gdy 
umiera Tammuz, bóg wiosty!* 
„Straszne! Straszne!" wołał Je- 
hiel. „Wasi kapłani służą bożkom 
i zasługują, by ich ukamienowaćł* 
Na to Jedonjasz pogniósł się 
i wyprostował: „Nasi kapłani, Je- 
hielu, są z pokolenia Lewi, taksa- 
mo, jak ci w Jeruzalem! Mają oni 
swe wady, gdyż są ludźmi, ale 
mogą z otwartem czołem stać obok 
tamtych ze Świątyni w Syonie!“ 
„Co chcesz przez to powie- 
dzieć?“ zapytał Jehiel niepewnie. 
„Jesteś daleka do Jeruzalem, 
Jehielu"*, odparł Jedonjasz, „ale 
nie jesteś tutaj poza światem. 
Wiemy dobrze, co dzieje się w Je- 
rozolimie! Nie lżyj więc maszych 
kapłanów — żaden z nich nie 
jest mordercął. Ale arcykapłan Jo- 
chanan, syn Jójadjasza, a wiu 
arcykapłana Eljaszyta, zasztyleto- 
wał, swego najmłodszego brata Je- 
zusa, zasztyletował go. na środku 
świątyni Bagoas, namiestnik Judei, 
ers i, czciciel ognia, pełen* obu- 
rzenia wtargnął do świątyni, on 
niewierny. A gdy mu żydzi thr 
maączyli, jaką hańbę i wstyd spra- 
wia term narodowi, odpowiedział, 
że jest czystszy niż zabójca brata, 
który tu urzęduje jako arcykapłan! 
| nałożył wam, jako Karę, pięć- 
dziesiąt drachm podatku, który mu- 
sicie płacić codziennie przy zatzy- 


] 


| 
| 


klgdy poślubił Mibtachję, 


Z kraju. 


Lwów. 


(p) Deficyt teatrów, Na o 
statniem posiedzeniu komisji tea: 
tralnej we Lwowie stwierdzono, że 
deficyt teatrów miejskich za czas 
od 1 czerwca 1921 r. do 1 czerw- 
ca 1922 roku wynosi 50 milionów 
mk. Po odliczeniu 20 miljonów. 
wydanych na inwestycje, pozostaje 
30 miljonów mk. faktycznego defi- 
cytu. Główny niedobór przypada 
na dramat i operę w Teatrze Wiel- 
kim, chwiejną równowagę okazują 
teatry „Nowości” i Mały. Komi- 
sja upoważniła dyrekcję teatrów 
do spisania kontraktów z dotych- 
czasowymi artystami przy równo- 
czesnem angażowaniu nowych sił 
w ramach budżetu. Poruszono rów- 
nież sprawę podwyżki cen za miej- 
sca w teatrach do wysokości 100 


procent. 
Wąbrzeżno. 


(p) Rzadkie odznaczenie 
kobiety. W tych dniach córka 
obywatela Wąbrzeżna, sędziego p. 
Ludwika Chełmickiego, p. Halina 
Jaroszewiczowa, żona rotmistrza z 
Grudziądza, otrzymała za zasługi, 
poniesione podczas wojny 0 nie- 
podległość naszej Ojczyzny, krzyż 
wojskowy „Virtuti Militari“. 


Suma 400.000 folarfw na moizetsytet 


w Jerozolimie, 


Ofiara amerykańskich loka- 
rzy-żydów, 

Związek amerykańsko-ajonistycz- 
nych lekarzy zebrał w ciągu os- 
tatniego roku mi swuimi człon- 
kami drogą składek i darów ogro- 
muą sumę 400 tysięcy dolarów na 
rzecz fakultetu medycznego uni- 
wersytetu żydowskiege w Jerozo- 
limie. 

Celem otwarcia fakultetu nda 
się do Palestyny delegacja związ- 
ku, przygotowująca się już do 
drogi. +: 4 


Berty catpowietrm " Lnatynio. 


17 sierpnia odbędą się w Los- 
dynie zawody lotnicze, progra- 
mię przewidziane są derby nad- 
powietrzne na dystansie 200 mil 
(dwukrotne okrążenie Londynu) 


-l 
nego jako pokutę zal 
mord popełniony. 1 nigdy nie 
przestępował jej promie niewier- 
ny. Wystrzegaj się, Jehielu, rzne! 
cania oskarżeń ma maszych kap-' 
łanów." 


Kroki rozległy się na schodach, 
wiodących ma dach. siĘ 
człowiek w egipskiej szacie. | 

„Dziadku“, krzyknął, „twój syn 
Machsejasz posyła mniel Cały lud 
zdromadził się na placu świątyni, 
oczekując tam ciebie i posła z Je 
ruzalemi** | 

„Powiedz im, że niebawem 
przyjdziemy!* zawołał .Jedonjasz 
za odchodzącym. „Niechaj przy- 
gotuje ofiary!** | 

Jehiel zapytał: „Egipcjanin? 
Czyż obcy również biorą udział w 
waszych nabożeństwach? 

„Egipcjanin, o takt“ odparł sta- 
rzec. „Ashor, syn Zacho, budow- 
niczy. Przystąpił do naszej wisry,! 
moją 
wnuczkę.“ i 

„Nie dawajcie swoich córek 
obcym za żony“, wołał Jehiel, „ 
nie pozwałajcie, aby wasi synow.e 
poślubiali obce kobiety! Czyż 
nie wiecie, że Ezra, 
wypędził wszystkie obce kobiely 
ze świętego miasta? Nieczyści sa 
wszyscy niewierni — mie należy 
ich dotykać. 


(d. c. n.) 
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nasz prorok, | 


- 


Nr, 185 


Łódź, 


Giągnienie milionówki, 
3,998,081 


lw wczorajszem ciągnieniu mil- 

jonówkt wylosowano numer 

8,998,081, sprzedany poczto- 

wej kasie oszczędności w 
Warsza wie. 


Dzisiejsza pogotla. 


Komunikat państwowego Insty- 
tntu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebleg pogody 
w dniu dzistejszym, 
Dość pogodnie, ciepło, potem wzrost 
| zachmurzenia (przeważnie w Polace xe- 
|chodniej), wiatry w kierunku południo- 


Wsykutok utworzenia siłę prawie 
aad całą Europą rozlegiego wyżu ba- 
|rometryczaego, zapanowała wczoraj Ba 
|jnowo po krótkotrwałem pogorszeniu 
|się: cieplo, przeważnie bezchmurno, po- 
|goda. © godzinie 2 po poludniu moto- 
wano w Warszawie 22 st, w Pozna- 
iniu 20, w Łodzi 2, we Lwowie 20 st, 


p Gafiaz, 


Komisarz 
í hat na urlop; Sir A doktór 
erteni. (ip) 


Reorganizacja szkoły. 
istniejąca obecnie szkoła dla 
dzieci trudnych do wania 
(moralnie zaniedbanych), zostaje 
obecnie ten 


Badowa szkół. 


Na budowę szkół w Łodzi mi- 
misterstwo oświaty 1 nań reli- 
gijnych wyssygnowało 100 miljo- 
S marek i w ciągu roku bieżą- 

ma wyasygnować drugie 100 
miljonów. Ogółem budowa szkół 
ma koszłować 965 miljonów i po- 
trwać ma 2 lata. (bip 


Przymus dokształcający dla 
młodzieży. 


AGGA og ojekt pray- 
z A ia” młodzieży 


15-letniej na kursach dokształca- 
jących ogólnych i zawodowych. 
W związku z tem odbywają się 
obliczenia, celem wprowadzenia w 
życie przymusowego dokształcenia 
"młodzieży, o ile budżet na to po- 
zwala. (bip) 


Uigi dla studentów-prawników. 


Minister wyznań religijnych i 
| oświecenia pabliezńeko wydał roz- 
porządzenie, w- myś 


prawnicy I i Il roku, którzy przy 
egzaminie rocznym otrzymali sto- 
pień niedostateczny więcej niż z 
jednego przedmiotu, mogą być do- 
puszczeni do ponownego składa- 
nia egzaminu rocznego w terminie 
powakacyjnym 1922 r. 


Zjazd nauczycielstwa szkół 
, powszechnych. 


Wczóraj zakończył obrady 4-ty 
zjazd nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w Warszawie. Wybra- 
no delegację, która ma przedłożyć 
rządowi postulaty zjazdu, dotyczą- 
ce kwestji 'prawno-służbowych i 
bytu nauczycieli. 

Uchwalono opodatkowanie się 
dobrowolne na kupno sanatorjum 
dla nauczycieli członków związku, 
która to sprawa dobiega już szczę- 
śliwego końca. > 

Zakończony wczoraj zjazd Zw. 
polskiego nauczycieli szkół powsz. 
dał jaknajlepsze pojęcie o organi- 
zacji, która łączy tych, którzy po- 
święcih się dla wychowania przy- 
szłych pożytecznych i uświado- 
mionych obywateli kraju. Los i 
praca nauczyciela, a zwłaszcza hi- 
dowego, bywa nieraz bardzo cięż- 
ką, a wiadomo wszak, że walka o 
byt i codzienne nowe troski, po- 


którego w. 
wypadkach wyjątkowych studenci 


F 
trafią bardzo prędko suszyć 
najbogatsze źródła ideii = 

Zadaniem związku jest poza 
walką o poprawę bytu swoich 
członków, podtrzymywanie poczu- 
cia obowiązków obywatelskich, ja- 
kie powinni w stopniu najwyższym 
posiadać kierownicy młodzieży. 


Wycieczki dzieci szkół powszech- 
nych. 

We wtorek, dnia 11 b. m. 40 
dzieci szkół powszechnych pod 
kierunkiem p. Stanisława Loby u- 
dają się na 5 dniową wycieczkę 
do Krakowa, Ojcowa i Wieliczki, 

Do wycieczki przyłącza się rów- 
nież 6 dzieci z „Kochanówki”. 
Koszta wycieczki ponosi wydział 
oświaty i kultury przy magistracie. 
(bip). 


Płace pracowników blurowych 
w przemyśle włókienniczym. 

Po przeszło dwa tygodnie trwa- 
jących pertraktacjach w sprawie no- 
wego cennika płac minimalnych dla 
pracowników biurowych, związek 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem zaakceptował osta- 
tecznie propozycją międzyzwiązko- 
wej komisji pracowniczej, reprezen- 
tującej wszystkie miejscowe związki 
pracowników  kandlowych i biuro- 
wych, 

Wobec tego nstalono następujące 
płace minimalne, obowiązujące od 1 
czerwca: buchalter samodzielny mk. 
175,000, sprzedawca mk. 170,000 
kasjer mk. 145 000, biuralista I ka- 
togorji 132, inkasent mk. 100,000 
magazynier mk. 100,000, biaralista 
II katogocji mk. 76,000, stenoty- 
pistka mk. 75,000, maszynistka mk. 
57,000, praktykant mk, 40,009, (bip) 


Wycieczka krajoznawcza kar- 
sów doksrtakających. 

W podanych w swoim czasie w pis- 

mach miejscowych wzmiankach e wy- 


cieczkach krajoznawczych ktrsów do- 
ksztalcających wkradły się następujące 


niedokładności: wycieczka do Zakopa- 
nego odbędzie się pierwsza | wyrusza 
z Łodzi dnia 2 sierpnia, natomiast wy- 
cieczka do Wilna wyrusza 22 sierpnia. 
Informuje | przyjmuje zapisy w dal- 
szym ciągu kancelarja uniwersytetu po- 
wszechnego w wydziale oświaty ł kul- 
tury (Piramowicza 5, I p.). 


Zabawa w parkun Staszica. 
Zspowiedziana w dniu dzisiejszym 


megi- | zabawa ogrodowa w parku Staszica, 


organizowana przez okręgową komisję 
związków zawodowych, zapowiada się 
dość interesująco. Oświetlenie ogrodu 
bezinteresownie wykonałą dyrekcja K. 
E, Ł, bufet pod kierownictwem pra- 
cowników związku gastronomiczno-ho- 


Niedziela 9 Ii 1922 r. 


Krwawa walka z bandytami. 


Od pewnego czasu mieszkańcy 
powiatu brzezińskiego i tomaszow- 
skiego byli 


ciągle niepokojeni przez 
grasujących w okolicy ban- 
dytów. 


Szajka ta dobrze zorganizowa- 
na dokonywała licznych napadów 
szczególnie na jadących szo- 

są kupców. 

Poszukiwania czynione przez 
tamtejszą policję nie dawały żad- 
nych rezultatów. 

Wobec tego 
policja xarządziła wielką 

obławęą 
w całym powiecie. W lesie Brzo- 
stówek za Tomaszowem 
natrafiono na kilka osób, 
które na widok policji skry- 
ły się wgłąb lasu. 
Gdy policja zbliżyła się do u- 


krytych, nagle b GŁ mieszkańcom. 
zzz wł 


Bien! agenci, 


= 


Przed niejakim czasom dwnch 
byłych ajentów wydziału śledczego 
Jekel, Słomka i starszy żandarm 
Stefan Rogalski udali Bię do nieja 
kiego Błinbanma (Aleję I maja 24) 
i oznajmiwszy, że są agentaini po- 
lieji, 
zażądali łapówkę w sumle 
300,000 mk., by nie aresz 
tować syna B, jako de 

zertera. 


Wraz z nimi był również Hon- 
ryk Ajznor (Zielona 48), który na- 
prowadził „całą paczkę” na ślad 
Blinbauma. Zięć B, 


wrączył pseudo-agentom 
80,000 mk. 


Bilnbaum, czując się winnym, nie 
zawiadomił o powyższym władzę i 
„ajentom* sztuczka sią u ała. 

Jekel, nie mając innego zajęcia, 
postanowił nadal korzystać z kiesze- 
ni Blinbauma i w tym celu 


napłsał list, adresowany do 
żandarma Sanlckiego, 


iż ma do niego pilny interes i pro- 
Bił go, by się pofatygował do jego 
mieszkania (Milsza 42). Sawicki opo- 
wiedział o powyższem starszemu żan- 
darmowi, przeczuwając jakąś zasadz- 
kę i wraz z Molendą udali się pod 
wyżej wskazany adres do Jekla, 


Jekel zaproponował żander- 
mom „dobry interęs', 


telowego, iluminację i rakiety przepro-| wskazując kilku dezerterów i za- 
wadzi związek kinematografistów. Po-| znaczył, że można przy tej tranzakoji 


zostałe atrakcje przedstawiają się nie- 
mniej interesująco. 


Koncert Smirnowa. 


W środę, dnia 12 lipca, o godzinie 
8-ej wieczorem w sali filharmonii od- 
będzie się jedyny koncert światowej 
slawy tenora bohaterskiego Dymitra 
Smirnowa, który święcił ostatnio nie- 
zwykłe tryumfy we wszystkich stoli- 
cach Europy. Pan Smirmow wybrał na 
program koncertu w Łodzi najpiękniej- 
sze perły ze swego botwatego reper- 
tuar. Akompaniować będzie profesor 
Urstein. 


Wypadki. 


Pożar magazynu wojskowego. Ubie- Zandarmi sami  zameldowali 


l 


|nad zacną trójką urządzono 


ołej nocy, o godz. 5-ej, wybuchł pożar 
w magazynie wojsk.-kwaterunk., miesz- 
czącym się na pierwszem piętrze do- 
mu NM 55 przy ul. Milsza. Zapaliły na 
sienniki, kołdry do łóżek itp. Do akcj 
ratunkowej zawezwano 1-szy Il-gi i IV 
oddziały straży ogniowej pod kierun- 
kiem komendanta d-ra Grohmana, 
Ogień ugaszono o godz. 4 min. 50 
nad ranem. Straty na razie nie dadzą 
się obliczyć, jednakże są one bardzo 
znaczne, (bip) 


Doktor 


JOZEF LIBESKIND 


ordysnje jak zwykla 


w Marjenbadzie dom „Hungiara", 


NA WYPŁATĘ: 


flranki, kapy, obrusy, ręczniki, 
płótno, towary męskie | damskie 


zarobić „grube pieniądze“. Zandar- 
mi pozornie zgodzili się i udali się 
wraz s bandą, składającą się z Jek- 
la, Słomki i Ajztera do jednego z 
dezerterów. Podczas 
dezertera przez żandarmów 


trójka szantażystów wywo= 
łała rodziców dezertera | 
weszła z nimi w układy. 
Pseudo-dezerter, czując sie nie- 
winnym, nie chciał wchodzić w akła- 
dy z nimi i 
dał się aresztować I spro- 
wadzić do żandarmerji. 
Tam cała afera została wykrytą. 
swym 
władzom o powyższem, „Dezertera* 
zwolniono, a 


obserwację, 
| która wykazała, że nienasyceni afe- 
| rzyści. 
udali się powtórnie do Biin- 
bauma i zażądali 250,000 
marek, 

Po długich targach otezymali o- 
kolo 40,000 mk. i podzieliwszy się, 
odeszli. 

Żandarma Rogalskiego, Jsk» 
la Słomkę i Ajznera osadze- 
no pod kluczem. 


Słedztwa w toku. (bip) 


Eh, Markowicz.i S-ka, Piotrkowska 37, 
w podwórz. %05—3 


aresztowania ` 


Tymczasem p. X. wtręcił się 
nich niepostrzeżente, 

W końcu wszyscy rozsi 
salonie, Wtedy jednemu z zek = 


z gąszcza spadł na poli-|szło do joł przeliczyć zamask 
cjantów grad kul karabi- koc JE eopisanemmt przeraże 
nowych. 
Rozpoczęła się formalna walka. $ 
Strzelający z jednej i drugiej stro-| 
ny ukrywali się za drzewami i w 
ten sposób prowadzono  utarczkę. 
Po pewnym czasie 
bandytom zabrakło amu- 
nicii, 
więc rzucili się do ucieczki. 
Policja puściła się w pogoń za 
uciekającymi, a gdy ci na wezwa- 
nie nie zatrzymali się, rozpoczęta 
do nich strzelać, skutkiem czego 
śwuch bandytów padło tru- 
pem, zaś dwu innym udało 
się zbiec. 
Jak się okazało, 
zabitymi są Józef Kamiński 
i Józef Sziacheta, 
niebezpieczni bandyci i dowódcy 
bandy, która dawała się we znaki 


że jest jch 
wlosy powstały ma na głowie. Kim j 


ów trzynasty? Czyżby prawdziwym?..„ 


t ! 
śmiał wstąć i bał się uciekać, 
Wreszcie z krzykiem zerwać się: | 
Ratujcie! Tu jest trzynasty! r 
Pozrzucano maski I sprawą się wys 
jaśniła, Ale chwila przerażenia tak po- 
działała na wesołego młodzieńca, że 
dostal ciężkiego zapalenia mózgu. X 
Wszelkie straszenie jest igraniem | 
z ogniem, które smutno skończyć się 


GZĄDWIEK -- mucha. 


Wdrapuje się on na najwył: 
sze gmachy Jedynie przy pos, 
mocy rąk I nóg. 


Żyje w Ameryce osobnik, zwa: 
ny Jack Williams —— człowiek mu- 
cha, który zdobywa Sobie chleb 
powszedni jedynym w swoim ro- 
dzaja sposobem. Oto wdrapuje się 
przy pomocy rąk i nóg na naj- 
wyższe drapacze w New Yorku. 


Wdrapuje się on bez żadnej 
jakiejkolwiek pomocy lub narzę- 
dzia jedynie przy pomocy swych i 
stalowych mięśni. | 

W ten sposób wdrapał się na 
szczyt domu towarzystwa Wool- 
worth, jakkołwiek fasada tego do- 
mu jest prawie zupełnie gładka i - 
bez ozdób. Jack Williams rozpo- 
czął swą karjerę w czternastym ro- 
ku życia. 

Uciekt z domu i wstąpił do 
cyrku. Gdy pewnego razu był świad 
kiem, jak podczas pożaru strażak 
usiłował ratować kobietę, znajdir- 
jącą się na siódmem piętrze, palą- 
cego się domu i gdy widział, że 
z powodu niedostatecznej 
ści drabiny strażak ratowania za- 
niechał, wdrapał się z błyskawicz- 
ną szybkością po drabinie a 
tem po murze na siódme piętro i 
i spuścił uratowaną kobietę na szni. 
rze. 

Rozentuzjamowana publicaposé k 
zebrała wtedy dla niego 500 dola- 
rów. 

W mieście Seattle nad oceanem 
Spokojnym wdrapał się Williams 
na dom, który liczył 180 metrów 
wysokości. Uczynił to jednak z 
zawiązanemi oczami. 

Dotychczas wdrapał się na 
5000 budynków i mdało mu się 
„zrobić* 116 metrów na kolumnie 
Waszyngtona, która w swej gór- 
nej części składa się zupełnie z 
gładkiego marmuru. 

W San Francisko Williams wdra- 
pywał się na budynki, będąc na 
żołdzie pewnej firmy automobilo- 
wej, która w ten sposób reklamo- 
wała swe fabrykaty. 

Każde piętro wymagało 2 mi- 
nut czasu, gdy zaś tłum zauważył, 
że jedna ręka Williamsa oddziela 
się od muru, zagrzmiał z tysięcy 
piersi okrzyk zgrozy. Ale to był 
tylko zwykły trick Williamsa. Trzy- 
mając się jeduą ręką zasyłał dru- 
gą ukiony i dostawszy się naresz- 
cie na dach budynku, wspiął się 
na słup podtrzymujący chorągiew i 
zawiesił się na nim głową w dół. 


Podnatenie przez omgie 


a a 
. 


Pod nr. 4 przy ul. Północnej 
mieści się skład trykotaży Izraela 
Felnica. U właściciela składu mie- 
szkał kuzyn jego niejaki 
Laijb (Marnisiewioz, które- 

go Feinic utrzymywał. 
Między kuzynami miały wciąż 
miejsce kłótnie i 
Felnic zagroził Mannisić= 
wiozowiy że go wyrzuci 

z mieszkania, 
o Ne się nie będzie lepiej spra- 
wował. 

Obrażony kuzyn 


postanowił się zemścić 


i ułożył straszny plan. Jako chwilę 
wykonania zemsty wybrał on dzień, 
gdy dom był zamknięty z powodn 
wyjazdu Felnica. 

Zaopatrzony w większą ilość 
papieru, zakradł się M. pod okna 
mieszkania, otworzył je, a następnie 
przez trzy okna wrzucił 
do mieszkania zapalony 

paper. 
Ze względu na nagromadzony 
, łatwopalny materjał, 
pożar objął szybko csłe 
mieszkanie. 

Na alarm wszczęty przez sąsia- 
dów, przybyły I i II oddziały stra- 
ży ogniowej, które ogień umiej- 
scowiły. — Właściciel mieszkania, 
podejrzewając swego kuzyna, za- 
wiadomił o powyższem urząd śled- 
czy, który wszczął dochodzenie. 
Podczas badania kuzyn 
|przyznał się do xarzuca. 

nej mu zbrodni, 
wobec czego podpalacza odesłano 
do więzienia przy ul. Milsza. bp 
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„Występy* jego połączone są 
zwykle z reklamą jakiejś firmy i 
przynoszą mu duże dochody. 

E. 


Trzymsła tlebłów albo opłakane 
genfki straszenia, 


W gronie wesołej młodzieży mę- 
sklej był p. X., który zapewniał, że ab- 
solutnie żadnych strachów się nie leka. 
Gdyby nawet całe piekło diabiów nrzy 
szło go straszyć nie uląkiby sie anl tro- 
chę. Świat nadprzyrodzony rozbiłby się | 
o jego odwase. | 

Weseli koledzy zabaw postanowili 


m nn z O O 


„SCALA“ 


W OGRODZIE 


wystawić go na próbę. | 
A że to było w karnawale, obstalo- | Varieté 
wali sobie u krawca, u ktoredo ubierali | Dziś zmiana 
się wszyscy, dwanaście kostiumów dją- | 
błów, chcąc później użyć ich na balu | ranrertuzru! 
maskowym, Były to czarne trykoty t 
z ogonami i rogami, oraz maskami, na 525-1 


których oczy i 
czerwone. 
Kostiumów tych zamówiono dwanaście 
Tymczasem traf chcial, że przeszedł 

do tegoż krawca p. X, by zamówić 
również kostium na bal maskowy. Zo- 
baczył czarne trykoty 1 wypytał sie, 
dla koyo. sa przeznaczone. Fo sutym 
upominku krawiec wyśpiewal, że to! 
właśnie jemu mają splata figla. Pan X. | 


OC ea konia oj| 2 O odnowić 
prenumeratę. 


uszy miały obwódki, =" i 
Kupu cje bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY. 


to rachunek bieżący w kieszeni. 
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wskaza! mt krawiec przebrał się ża 
djabła i czekał u siebie w mieszkaniu. 
Wkrótce zjawili się poprzebierani figla- 
rze, Slwżący, uprzedzony otworzę! im 
drzwi. Weszli i rozgościli się w miesz- 


kania, czekając na gospodarza. 
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pOŁOS POLSKI” 
Lódź 
9 lipca 1022 r. 


(kredyt 


dla średni 


SIANTAR 


mr, 


ego przemysłu, 


PA 


Memorja? przemysłowców włókienniczych. 


Krajowy związek przemysłu włó- 
f kienniczego zwrócił się do mini- 
sterstwa skarbu, przemysłu i han- 
diu, pracy i opieki społecznej z 
memorjałem następującej treści: 
„Przemysł polski w swym ca- 
łokształcie nie osiagnął do dnia 
dzisiejszego normalnych warun- 
ków rozwoju i produkcji, przecho- 
dząc stale przesilenia, co w znacz- 
nej mierze należy przypisać de- 


mysłu, w ogólności zaś powojen- 
nemu światowemu położeniu gos- 
podarczemu. 

Wyliczenie wszelkich ujemnych 
dła przemysłu zjawisk i środków 
ku ich usunięciu zaprowadziłoby 
nas zbyt daleko, a zręsztą są one 
powszechnie znane i zakrawają juź 
na kornunały. W niniejszym chce- 
my jedynie zwrócić uwagę na naj- 
więcej pałącą dla średniego prze- 
myshi włókienniczego w Łodzi 
sprawę, od której pomyślnego roz- 
wiązania zależy dalszy byt i roz- 
wó jego. 

Stan średniego przemysłu włó- 
kienniczego, zrzeszonego w krajo- 
wym związku przemysłu włókien- 
"niczego, podczas wojny i okupacji 
został poważnie nadwyrężony z 
powodu wszelkiego rodzaju rekwi- 
zycji i przymusowej całkowitej 
spłaty długów wierzycielom nie- 
mieckim, obłownicej zaś i CIĘ- 
ściowej wierzycielora innych kra- 
jów. 

Po usinięciu z kraju okupan- 
tów przemysł ten znalazł się wo» 
bec zrujnowanych fabryk i bez 
wszelkich aktywów pieniężnych; 
- naaskobro jego zapisać należy, że 
nie cofnął się przed trudnościami, 
z jakiemi musiał walczyć, a przy- 
słąpił natychmiast do odbudowania 
swych warsztatów i ich uruchomie- 
nia. Odnośne cyfry mogłyby stwier- 
dzić stały postęp w uruchomianiu. 
Szeregi cyfr jednak są zbyteczne 
wobec cyfr czasu obecnego, wyka- 
zujących 70 proc. uruchomienia 
warsztatów, a w stosunku do ilo- 
ści robotników nawet całkowite 100 
procent, 

Przemysł ten do dnia dzisiej- 
szego liczył tylko na własne si- 
ły i nie korzystał nietylko z 
pomocy rządowej, ale chociażby 
z przychylności władz rządowych. 
Bo musimy stwierdzić, że jeszcze 
w 1919 roku rząd, kierowany do- 
brem kraju i chęcią dopomożenia 
do uruchomienia przemysłu, spfo* 
wadził bawełny za 4 miljony do- 
larów, udzielił przemysłowi gwa- 
rancji w wysokości 200 milionów 
franków na zakupione zagranicą 
surowce (wełna -Hauzera), udzielił 
gwarancji towarzystiwu kredytowe- 
mu, przetnysłowemu —— niestety 
jednak z dobrodziejstw tych- średni 
przemysł nie korzystał. 

Spokojna neutralność rządu w 
stosunku do średniego przemysłu 
trwa i nadal. Przy wszelkich ak- 
cjach rządu, mających mniej lub 
więcej ścisty słosunek z przemy- 
stein włókienniczym, przemysł śre l- 
ni, posiadający często odrębne od 
imiych przemysłów interesy, nie 
jest pytany o zdanie. 

Najjaskrawiej stosunek ten uze- 
wnętrznia się przy sprawach, zwią- 
zanych z uzyskaniem sprawiedli- 
wych w stosunku do innych prze- 
mysłów kredytów. 

Zrzeszonę w krajowym związki 
przemysłu włókienniczego zakłady 
przemysłowe liczą 19.00 robotni- 
ków, co stanowi ćwierć części ogó- 
łu robotników, zatrudnionych we 
wszystkich przemysłach w Łodzi. 

Przyjmując zarobek jednego rto- 


holnika przeciętnie na 2000 mk. (bip). 


wastacji okupacyjnej, zarówno tech- | becnie sprzedaje swoje wyroby za 
nicznej, jak i finansowej, z drugiej |weksle, które w rzadkich wypad- 
znowu strony nie zawsze trafnym |kach tylko opiewają na termin 6 zwróciiśmy się do min. przemysłu | 
rozwiązaniom przez czynniki rzą- | tygodniowy, przeważnie są dłuższe. ii handlu, 
dowe spraw, tyczących się prze- Chcąc wypełnić swe zobowiązania szęregiem zapytań: 


jnalniej udzieleć im pomocy, 


dziennie, przemysł ten w ciągu 6 
tygodni na samą tylko robociznę 
musi posiadać prawie 1 i pół mil- | 
jarda mk.; jeżeli zaś wliczymy do 
tego koszta surowców, materjałów 
pomocniczych i personelu biuro- 
wego, to otrzymamy, skromnie li- 
cząc: sumę 5 miliardów marek. 
Bierzemy pod uwagę zapotrzebo- 
wanie potówki na 6 tygodni z te- 
go względu, że przemysł łódzki o- 


I 


wzgiędem dostawców, przemysł ien 
zmuszony jest weksle otrzymane | 
dyskontować. W tym momencie | 
zaczynają się piętrzyć przed prze- 
mysłerm przeszkody nie. do zwal- 
czania. Z przeprowadzonej przez, 
nas ankiety wynika, że członkowie | 
krajowego zwiazku z kredytu dys- | 
kontowego rządowego korzystają 
w wysokości do 100 milionów mk. 
resztę zaś gotówki zmuszeni byli 
zdobywać w minimalnych ilościach 
w bankach prywatnych, przeważnie 
zaś u pokątnych dyskonterów, przy- 
czem dyskonto w banku dochodzi 
do 40 proc. rocznie, u prywatnych | 
zaś dyskonterów do 80 proc. (ko-. 
szła te muszą być uwzględnione 
w kalkulacji i w tym tkwi jedna z 
wielu przyczyn drożyzny w kraju. 

Stanowisko P.K.K,P. w stosunku 
do średniego przemysłu najlepiej 
charakteryzuje to, że mimo kilka- 
krotnych zwraczń się do naszych 
o udzielenie związkowi kilku miejsc 
w komitecie dyskontowym, do dnia 
dzisiejszego tego nie osiągnęliśmy 
Całemu zaś szeregowi członków 
krajowego związku przemysłu włó- 
kienniczego kredytu dyskontowego 
odmówibno. 

Dzisiaj, przemysł średni stoi, 
jeżeli nie przed caikowitem zam- 
knięciem swych zakładów, to w 
każdym razie przed poważnem zre- 
dukowaniem swej produkcji, a przez 
to i zmniejszeniem ilości robotni- 
ków, 

Pragnęlibyśmy znależć zrozu- 
mienie u rządu, że nie leży w in- 
teresach państwa  sparaliżowanie 
tak poważnego odłamu przemysłu, 
a tembardziej nie leży w intere- 
sach panstwa powiększenie liczby 
bezrobotnych, i jesteśmy przeko- 
nani. że zrozumienie to znajdziemy. 
Budując na tem, z góry musimy 
wyeliminować wszelką pomoc, któ- 
ra byłaby połączona z przewlekłe- 
mi formalnościami. Jedynym środ- 
kiem, jaki widzimy, byłoby udzie- 
ienie znacznych kredytów dyskon- 
towych w P.K.K.P., dla średniego 
przemysłu. Ponieważ jednak wie- 
my, że nic nie zdoła złamać do- 
tychczasowej praktyki udzielania 
kredytów dyskontowych, połączo- 
rej z szeregiem zbytecznych for- 
malności, wymagających b. długie- 
go czasu, widzimy jedyne możliwe 
wyjście wskazane zarówno z pun- 
ktu widzenia średniego przemysłu, 
jak i dogodności władz skarbowych, 
pragnących temu przyjść z pomo- 
cą, w zatwierdzeniu statutu banku, 
złożonego przez nas do ministerjum 
skarbu w dn. 2 stycznia r.b, z ka- 
pitałem w wysokości 150 miljonów 
mk. i natychmiastowego, po ukon- 
stytuowaniu się banku, udzieleniu 
mu kredytu redyskontowego w wy- 
sokości 500 miljonów marek. 

Takie załatwienie sprawy będzie 
wielką ulgą dla średniego prze- 
mysłu i wydatną pomocą, jakiej 
ten przemysł może oczekiwać od 
rządu, gdyż władze banku, znając 
doktadnie stan majątkowy człon- 
ków związtu, będą mogły z więk- 
szą łatwością, szybkością i racjo- 
niź 
polska krajowa kasa pożyczkowa. 
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Lwów a handel 
ze Wschodem. 


Wywiad u p. ministra przemysłu i 
handlu. 


Zwolna po katastrofie wojennej 
dzwigający się z gruzów przemysł 
okazał już w roku ubiegłym, że 
nie jest bynajmniej kopciuszkiem, 
lecz że ma przed sobą świetną 
przyszłość. Potwierdzili to liczni 
cudzoziemcy, którzy w jesieni r. 
ubiegł. odwiedzili lwowskie targi 
wschodnie. Wobec zbliżającego się 
terminu otwarcia II targów wschod- 
nich, które odbędą się we Lwowie 
w dniach 5 — 15 września b. r., 


p. inż. Ossowskiego z 


o 
-— Jakie wrażenie odniósł pan 
minister z zeszłorocznych targów 
wschodnich? 

-— Pomimo bardzo krótkiego 
czasu, jaki miały do dyspozycji i 
do przygotowania się pierwsze 
targi wschodnie,wypadły one świet- 
nie nietylko pod względem zewnętz- 
nym, ale też pod względem istot- 
nej swojej celowości. Sytuacja bo- 
wiem jest tego rodzaju, że teraz 
więcej, niż przed wojną, jest Lwów 
przyrodzonym punktem  tranzyto- 
wym między wschodem a zacho- 
dem. Nie taję bynajmniej swego 
zdania, że z pomiędzy wszystkich 
targów, jakie bądźto były, bądź też 
będą w Polsce urządzane, lwow- 
skie targi wschodnie wybiją się 
zawsze na pierwszy plan, zajmą 
najpoczesniejsze miejsce. 

— Na crem polega znaczenie 
Lwowa dla naszego handlu ze wscho- 
dem i krajami bałkańsiiemi? 

— Trzeba mieć na uwadze fakt, 
że Lwów jest ostatnim punktem 
przejściowym między Europą za- 
chodnią a bliskim wschodem. Lwów. 
jest głównym punktem przełado- 
wawczym dla przyszłej Rosji- Dla- 
tego też trzeba koniecznie urządzić 
przynajmniej jeden tor szeroki 
między Lwowem a granicą wschod- 
nią państwa dla ułatwienia komu- 
nikacii z Rosją. Trzeba też mieć 
to na względzie, że Lwów posiada 


$ sp 
już ogromne składy, tak, że może, Wszystkich wzorów phies 


w większej części zastąpić dosko» 
nale słynne dawne kontrakty ki- 
jowskie. Drugą wartością Lwowa 
jest znowu to, że stanowi on głów= 
ny punkt współpracy handlowej z 
Rumunją. 

Kiedy przypuszczalnia można 
liczyć na wznowienie normalnego 
handlu z Rosją? 

— Przy tej dezorganizacji życia 
gospodarczego, jaka obecnie egar- 
nęła całą Rosję, unormowanie się 
stosunków handlowych polsko- ro- 
syjskich jest rzeczą dalszej przy- 
szłości. 

— Czy wobec tego Lwów może 
liczyć na poparc'e czynników mia- 
rodajnych, iżby naprawdę stał się 
centrum handlowym na wschodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej? 

— Jako państwo b. Austrja nie- 
dbała bynajmniej o to, aby uczy- 
nić ze Lwowa placówkę handlowo- 
przemysłową. Lwów wykazał się 
jako doskonały punkt tranzytowy. 
Ausirja nie chciała przecież w żad- 
nej formie uprzemysłowienia byłej 
Galicji. To też zadaniem rządu 
polskiego, a w pierwszym rzędzie 
min, przemysłu i handlu, powinno 
być jaknajskuteczniejsze popieranie 
Iwowskica targów wschodnich. 

LP 


Kronika ekonomiczna. 


* Wielkie firmy angielskie 
petraktują z Wniesztorgiem celem 
zakupu większej ilości jaj, których 
wartość oblicza się na kilka miljar- 
dów rubii 


* Austrjackie ministerium 
kolei żełsznych zamierza pod- 
nieść taryfę osobową i towarową, 


agi nna DL BiliccdóW. UK. 


Sry. 


funt 1000, 
1860, poława, pars $U0-—1400, szagryn za 


BIAŁYSTOK, 7-go lipea. Cholewy |funt 1600, jneht sa fant P00—1M08, chrom 


plalowe, para 2020—2800, 
pal a 1000—1800, szpishel bjały 300—1500, 
walkowy 200— 1905, laty podeszwiane zm 


sa 


szagtrynowe | białostocki 1000—1400, 


———-— — 
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calem pokrycia deficytu, "kit" "i: 
ar) 


ejki cnd, pae 400-|O5Obowa będzie podwyższona: za 


80 kilometrów » 120 — 180 proc. 
owydej 60 kbom. e 100 proc. 
taryfa toumrowa wejdzie 


z dmiem | sierpnia, tanyża 
dniem +5 sierpnia. 
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* Zapasy cukru w Niem- 
czech wynosiły w początku maja 
r. b. pg. urzędowej statystyki 8,42 
milionów centn., w maju r. tb, 
9,69 miljonów centn. Import cukru 
zagranicznego do Nierriec wynosił 
w ostatnich 8 miesiącach roku 
operacyjnego 164,000 centn. 


* Rząd rumuński stara się 
wszelkiemi siłami podnieść produk- 
cję tytoniu. Dochód moropolu ty- 
toniowego przyniósł rządowi w 
r. ub. 1 miljard lei. Dochód r. b, 
obliczają na ca. 1,7 miljardów lei, 


* Węgierska rada minl- 
strów zezwoliła od 4 b. m. na 
import cukru zagranicznego. Cło 
| wynosi 26 kor. pap. za centn. metr.; 
importer wpłaca nadto_39 kor. za 
1 kg. do kasy państwowej. 


* Bilans 12 banków rezer- 
wy federalnćj na 30 czerwca 
r. b. zawiera (w okr. tysiącach do- 
larów) w aktywach: zapas złota 
[3.020.870, skup weksli banków 
związkowych 469.100, innych 
154.060, w pasywach: depozyty 
państwowe 43.780 inne 1.895.500 
banknoty rezerwy Federalnej w 
ray 2.124.420, kapitał. rezerwo- 
wy 330.480. Stosunek wszystkich 
rezerw do depozytów i emiłowa- 
nych banknotów wyraża się w 77,5 
| proc, 

* Tegoroczne żniwa w 
północnej Ameryce są o wiele 
lepsze aniżeli roku ub. Obszar 
onang pszenicą miał przynieść 
855.000.000 bushli. (1 bushel psze- 
nic re się 0,27216 centa, 

w. 


Zycie gospodaroza Rosii. 


Do sownarkomu wpłynął 
projekt dekretu. i 


,, Do sownarkomu wpłynął pro- 
‘jekt dekretu w sprawie wstrzyma- 
inia emisji pieniędzy jerowych 
WZOTU r, 
1922. Po ogłoszeniu tego dekretu 
ma być wydany dekret o cota- 
niu wszystkich innych pieniędzy, 
wydanych przed rokiem 1922. Rów- 
nałoby się to dewaluacji wszelkich 
dawniejszych pieniędzy papiero- 
wych wg. kursu 1 — 10 tysięcy, 


Inflacja w sowdepji. 


Emitowano pieniędzy papiero- 
wych w styczniu r. b. 12021,9 mil- 
jarda rb. sow., w lutym — 18832,1, 
w marcu — 26945,6, w kwietniu — 
45893,2, w maju — 86979,9, ogó 
łem w ciągu pierwszych 5-ciu mie- 
sięcy r. b. — 190672,7 miljard. rb. 
,sow. W obiegu znajdowało się w 
miliardach rb. sowiec.: w styczniu 
17543,9, w maju — 121236,7, w 
czerwcu — 208186,9, czyli w cią- 

omawianego Okresu inflacja 
wzrosła niemal 12-krotnie. 


=.= 


Kom. lud. fin. przychylił się 
do żądania trustu gorzeini- 
czego. 


Kom. lud. fin. przychylił się do 


żądania trustu gorzelniczego i ob-i 


niżył akcyzę spirytusową dla celów 
przemysłowych do 40 rb. wz. 1922 
za każdy stopień alkoholu. Za spi- 
rytus, dostarczany fabrykom periu- 
meryjnym, opłaca się akcyzę 
zwykłą. 


Rynek pieniężny. 

Giełda warszawska. 

W dniu dzisiejszym na warszaw- 
skim zebraniu giełdowem tendencja dla 
dewiz i walut wysokocennych b. mocna 
Kursy zwyżkowe. 

W dziedzinie papierów publicznych 
bez ruchu; w akcjach ruck ożywiony. 

Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 5400—5889-—5230 


„0Ł55 POLSKI 
Łódź 
9 lipca 1922 r. l 


Londyn 25210, 

Nowy lork —5675, 

Drobne dolary 5500 

Paryż 445. 

Praga 115. 

Wiedeń 25.50 

Listy zastawne. 

Miljonówka 1200—4275, 

4i pół proc. listy zast, złiemsk, za 
100 rubli 225—220, 

4 i pó! proc. listy zast. złemsk. za 
100 marek 57.25 

5 procen. obi. m. Warszawy 


Akcje, 
Bank Dyskontowy 5500. 
Bank Kred.Warsz. 3600 
Bank Zachodni 2850, 
Cukier 48000. 
War. tow. kopalń węgla 7800 
Lilpop 45/0. 
Ostrowiec 7895, 
Stąporków 8000 
Zielłński 1750 
Rudzki 2700, 
Starachowice 6125. 
Zyrardów 60009 
Borkowski 1580. 
Bracia Jabtkowscy 1200. 
Pocisk 890, 
Poiska nafta 1500 


Cinta mialy pleniętaj w Łodzi. 


Łódź, 8 lipca. 

Dolary St. Zjedseczonych (got) — 
w płacenin 5560, w żądaniu 5800. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace- 
nilu 5570, w żądaniu 5610. 

Franki belg. (czeki) — w plac. 408, 
w żądaniu 412—, 

Franki tranc. (got. — w płac. 450, 
w żądnniu 455. 

Freski franc. (czeki) — w plac, 455, 
w żędnułu 440, | 

Funty engielskie (czekł)— w płace: 
niu 24750, w żądaniu 28000, 

Kor. austr. (czeki)—w płac, 025—, 
w żądaniu 0.24. 

.Kor. czeskie (czeki) — w płac, 115 
w żądaniu 117. 

Marki niemieckie (got) — w pla- 
cenlu 10.60, w żądaniu 10.80, 

Marki niemieckie (czeki) — w pii- 
cenia 10.20, w żądaniu 10.55, 

5 proc. listy zastawne m. Łodzi — 
w płac. —, w żąd. 200, 

4 | pół proc, listy zast. m. Łodzi — 
w płac. —, w żądaniu 190. 

6 proc. obligacje m. Łodzi— w pla- 
ceniu —, w żądaniu 56. 

Miljonówka w pł. 1200, w żąd. 1500. 


Czarna giołia w łodz. - 


Wczorajsze tranzekcje na nietrzę- 
dowej giełdzie w m. Łodzi odbywały 
się przy tendencji bardzo mocnaej. 
Obroty były duże, 

Kursy kształtowały się następująco: 

Dolary 5500, 

Funty 24500, 

Franki franc, 4%. 

Franki belg, 405. 

Franki szwajc. 1000. 

Mk. niem. 11.25 

Kor. austr. 0.50. 

Korony czeskie 120. 

Liry 240—246 —245. 

Leje rom. 50, ` 

Miljonówki 1500. 

Wiedeń czeki 0.25. Í 

Berlin czeki 10.90. 


1 elełiy gdańskiej. 


| GDANSK, 8 lipca. — (Tel, wi. 
„Gł Polsk,). Dzisiaj na giełdzie wstęp“! 
naj notowano: 
Marka polska 9.50—9.70. | 
Przekazy na Warszawę %50 — 9.70, 
Dolary 505—510. 
Punty szterlingi 2100. 
Tendencja słabsza. 


Rawelma. 


NOWY JORK, 7 lipca. — Bawełna 
loco 22.90, na lipiec 22.67, na sierpień 
22 i trzy czwarte, na wrzesień 22.50, na 
październik 22.65, na listopad 22,57, do- 
wóz bawelny 8000. 

NOWY, IORK, 7 lipca. — Bawełna 
loco 22.70, lipiec 22.54, sierpień 22.40, 
wrzesień 22.40, październik 22.54, sty- 
czeń 22.21, dowóz bawełny 13,000. 

NOWY IORK, 7 lipea. — Bawelna 
loco 22.90, lipiec 22,67, sierpień 22 trzy 
czwarte, wrzesień 2280, październik 
22.86, listopad 48,57, dowóz bawelny 


NOWY ORLEAN, 7 Ses — Ba: 
welor loco 42 | pół), 22 i pół 
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ferkKury Polski” 


sięga poświecona bandlewi, przemysłowi, finensom | rolnictwn polskiemu 
wyjdzie w roku 1922 | 


przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 
Poza treścią polską, zawierać będzie dzial informacyjny, oraz 


adresowy w jezykach: 
FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIECKIM 
CZESKIM 
ROSYJSKIM. 


, Agentury, przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemysłowych i han- 
dlowych zagranicy. 


DRUK ESIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ, 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 


już sie rozpoczał, 
Cgłosreria we wszystkich językach europejskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 


Reres wydawnictwa Łódź, Piotrkowska 106 
ksiegi „Merkury Polski‘: Piotrkowska 50. 


CEA pa i Kia 


FRONTOWY * 
trzypiętrowy 


dobrze utrzymany z jednopiętrową nłewykończóną oei, nadającą 
się na mieszkania, małe przedsiębiorstwo, składy i t. p., natychmiast 


do sprzedania. 


Wiadomość: „ul. Piotrkowska X 157 m. 13. 


Przyjmuje od 12—2 


Doktór 


ryczne. 
tods. oit 
nieda. 


Piarwsxzorzędny 


krawiec 0ameki 


proanywnie obstalunki pozę | 
ostatnich modeli. Mając 


Łódzka Fabryka Wag 
„AkKuratność” 


lokal, sxyję po bardzo „Biskia) 
cenie. Polta od 12000 mk., ko- 
stjumy od 15000 mk. Csgisinia- 

ne 47, front, Fajzoabiat. 5b- H 


K. T. 


Proszę do 11 b. m. 
jpodać adres dla odpo-| 
przez Siira 


ryczne 


455—1 


A. Ritierban 
Lecznica lekarzy spec JAlisiÓ W seme 


Konstsntynowska 38. 
$ Kantor: Dzielna N 40, m 


eir, Ludwik FA 


Polski“. 


ryczne 
Ar od 10—12 i 


Niedziela 9 lipca 1922 r. 


y Dr.W. Łagunowski 


| Choroby skórne 
i wenerycznao 


d 5—8 w. 4!-15 


| Gdańska (Długa) 42. 


N sis W.U.Z dn. 20.Vi 1928 r z 556 — 2 


SZUMACHER 


9596—3 Choroby skórne i wene 


od 6—7 1 pół. T 
| święta od 11—1 po po 


Benedykta AŻ 1 
| R584—10 


w Dr. Langbard 
Zawadzka 10 
Choroby skórne i wene 


Przyjmuje od 8—1215—*|. 
9-16—10 


Choroby skórne i wene- 


(bilansista) 


gjdo poważnego biura składa mannfaktnrowego 
R potrzebny zaraz. Reflektować mogą tylko siły 
pierwszorzędne. Oferty z podaniem referencji 
ipod „Pierwszorzędny* 1234. 94g1—2 


| ———— 


Lokal frontowy part. 


Fiw centrum missta, nadający się na Bank lub 
Dom  Ekspedycyfjny od zaraz do wynajęcia 
9|Reflektanci zechcą składać oferty do administr, 
„Głosu Polsk.* pod „H. W. 9471*. 471—2 


MIESZRANIE 


$|w Piotrkowie w oentrum, 4 pokojo z kuchnia 
*|wygodami ogród z tarasą murowaną, zamienię ns 
N|: pokoje awent ma 2 s kachnią w Bods! donta- 
ice. Wiadomość u Reitbergera tirma „Rekord” 
Piotrkowska 57. 9399—] 


cza Prnzen ZZ 


= TERS "Fis 


poleca M&A ilatiej 


w wielkim wyborze: 
Ftaminy, batysty, muśliny, 
Kretony, białe towary, 


Kamgarny, bostony, szewioty 
męskie | damskie, 


1 
' Kooperetywom i Pp. Krawcom ustępstwo 


[arsy Związku Wykończalń | Parbiarń Okręgn 


Łódzkiego. Łódź, Piotrkowska nr. fmuj,|tkalnia kompletnie urządzona, obecnie w rn- 
f| wnrelkie anslizy chemiczne ETIGA przewysłę chu, pod Łodzią do sprzedania. Oferty 
„Glosa“ pod „Dobra okazja”. 310—8 


Laboratorium Ghemiczne 


A ERES i chemiczegno. 164 — 10]do 


= Brylanty 


t biżuterję, złoto, srebro kupuję i płacę naj 
»|somienniej. 


Inżynier 


izrael.) z wyższ. wykszałceniem rntynowany 


3 Zegarmistrz-jubiler Ch. Szalek,|redagog poszukuje posady naucz. matem. 
F| Piotrkowska M 14. 050—6 fizyki w pryw. gimnazjum w Łodzi. Skrzyn- 
Ą ka pocztowa M 282. 9380—8 


QGŁOSZERIE. 


W dnin 14 lipca 1922 r, o godz. 10-ef rano 
S |odbędzie się publiczna sprzedaż w drodze Mkwi- 
dneji vrządzenia do fabrykacji wody sodowej. 
stanowiącego własność Adama Dębo wskiego j 
Pranciszka Dzierzęwy, wraz z prawem do lokalu 
fabrycznego. Urządzenie znajduje się przy ui Kon- 
<tantynowskiej pod M i4 i sprzedaż odbędzie nie 
tamże. Szezezółowy wykaz Bprzedającezo SIĘ| aaa 
urządzenia jeat do obejrzenia u niżej podpisanego 
przy ul, Karola 4 


Papier biały 


do sprzedania na pudy i funty. 


Wiadomość w administracji „Głosu Pol- 
skiego*, Piotrkowska 106. 


WĘGIEL KAMIENNY 


Gustaw Peyser, gruby ! pospółkę do kotłów. 
Likwidator mianowany pres Sąd| WA PRO skaliste niegaszone 
Okręgowy w Łodki. szybko, tanio, akuratnie dostarcza wagonowo 
AN STROIŃSKI, Dąbrowa Górnicza, 
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z kapiiałem 5 miljonów Mk. wraz ze współ- 
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„| wów węglowy masyw- 
Iny, parokonny, 1 rolwa- 


wentualnie przystąpię do 8 z ” Cegicin:ana 6. ga masywna, parokonna 
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